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Przedwyborcza kurenda biskupia
Jak pierwsza na wiosnę jaskółka — tak, jako 

wróżba niedalekich wyborów, pojawiła się już 
kurenda pp. biskupów.

Zgóry powiedzmy — utwór ten wypadł nie 
(Mjlepiej. Snadź powierzono jego opracowanie 
niesziozególnerau pióra, Niema tam wprawdzie 
sadzenia się na jakiś specyalny styl teologiczny 
9 zaklęciami w guście pamiętnego zwrotu z listu 
biskupów galicyjskich, gdy gromy rzucali na pra­
sę ludową, i  śpcyalistycizną: „Ptuzez wnętrzności 
miłosierdzia Bożego zaklinamy Was..." rzecz 
trzymam a w  stylu potocznym, co pozwala tein ła 
twiej dojrzeć wszelkie braki.

Temat tej odezwy — matrymonialny.
Panowie fcuskupi występują przeciw ślubom 

cywilnym 1 rozutodom. Autor odezwy stwierdza, 
Że śluby cywilne otoofli kościelnych zostały wpro­
wadzone w niektórych, cLzielnicaich polskich r,a 
mocy prawodawstwa państw zaborczych i  doda­
je;

„Było to  wielkie *lo. ale zastawała ttam 
przynajmniej pociecha, że to rząd nieprzyja­
cielski, a nie nasz własny niegodziwe te u- 
Stawy przemocą nam narzucił.11

Otóż ślubów cywilnych nie znało zgoła prawo­
dawstwo prawosławnej, carskiej Rosąi, nato­
miast zin.alazły on©' zastosowanie w arcyfcatoli- 
<skiej .Austryi.

Nieświadomi mogliby zatem sądzić, że przynaj- 
tr.niej episkopat polski —  pod berłem ausirya- 
ckiem, dotknięty niego.iziwtością tej ustawy, nie­
przyjacielskiemu rządowi sadła za skórę zale­
wał... Jedno przypomnijmy: Na skinienie tęgo 
pieprzy j aci cl ski eg o rządu książę-biskuip krakow­
ski, kniaź na Kozieł sku Puzyna, kardynał rzym­
ski, po śmierci papieża Leona X III, zgłaszał „we­
to" austryackie przeciw kandydaturze na tron 
papieski kardynała Rampolli.

Tam, gdtzie miał decydować tylko Duch świę­
ty zadecydował duch austryacki —  aa pośredni­
ctwem polskiego biskupa... I w Krakowie i na 
,>conclave“ miała purpura kardynalska respekt 
wobec niegodziwego Wiednia...

Dłużej ro®wadiza się kurenda nad rozwodami.
Punkt wyjścia tu taki:

„G d do małżeństwa, jeśli niektórzy nie zna­
leźli w niema spodziewanego szczęścia, wina 
to ich włftsna, bo iod. początku niegodni byli
małżeństwa.

Interes ogółu małżeństw, interes rodzin, 
dzieci, całej społeczności ludzkiej domaga się. 
trwsałości związku małżeńskiego. Ustawie roz 
waflowej sprzeciwia się głos krwi, gdyż spro­
wadza oma największą niedolę na potom­
stwo rozwiedzionych, rozdzielając dzieci od 
rodziców, braci od sióstr, choć dzieci chcą 
być razem,, choć dla pomyślnego rozwoju cie_ 
leśnego i wychowania moralnego potrzebu­
ją  razom i  powagi ojca i czułości matki."

Któż nie zgodzi się ze słowami tu wypisanemi, 
że małżeństw, gdzie ojciec powagą swoją rodzi­
nie przyświeca, a matka ciepłem czułości ją da­
rzy;. że tam, gdzie jedno jest głową, a  drugie ser­
cem domu i gdzie liqsna dziatwa jest owocem

iążku; -tak dobrze, dobranego byłoby dzikością, 
barbarzyństwem to gniazdo rossstrajać. Ale wal­
ka z tatoiem ustawodawstwem roewodowem —  
to- byłaby walka z wiatrakami; niema bowiem 
takiego ustawadaw-stwa, któreby nakazywało mę- 
iojń zihięniać- żóriy, a żono u mężów co pewien 

■ czas. .
Ustawodawstwo rozwodowe istnieje, jako foo- 

' rek tura dla stadeł niedobranych. .
Ą stadła takie: popierwsae — niekoniecznie 

muszą mieć dzieci, któreby na rozłące rodziciel­
skiej, czy wzajemnej cierpały.

Powtóre —„  niedobrane Jstadła niekoniecznie 
świecą dzieciom dobrym przykładem; Gdy mąt

©pój np. bije *woJą tonę wobec dzieci, gdy okra­
da ją  z jej zarobku na wódkę, gdy pod własnym 
dachem oddaje się cudzołóstwu, lub nawtr kazi­
rodztwu, lub przeciwnie, gdy żona okaże się la­
dacznicą, nie pilnującą zgoła ogniska rodzinnego, 
gdy słowem jedno z rodziców wnosi w dom za­
razę, złym przykładom lub namową popychając 
dzieci do występków lub zbrodni — to czy dzie­
ci nie wychodzą Sapiąj na tem, gdy od. tej zarazy 
są izolowane?

Tam,, gdzie żadne z rodziców nie wnosi zgni­
lizny złych nałogów przed oczy dzieci —• tam in­
teres dziecka tak dalece wymaga wpływu wy­
chowawczego obojga rodziców, że uważamy, iż 
w imię tego hi teresu dziecka byłoby wskazane* 
ażeby kościół katolicki udzielał dyspensy na mał­
żeństwo tym księżom, którzy posiedli potom­
stwo.

Bodaj, że tu idziemy dalej, niż chciał popnor 
waldtzić swych czytelników list biskupi — ale są­
dzimy, że ksiądz, chociaż zapominający o celi­
bacie, może być lepszym przedstawicielem tej 
męskiej powagi, potrzebnej dla wychowywania 
swoich dzieci, niż jakiś świecki oprysaek. Czyż
nie tak?   '

A  zważmy pmżytetn stosuinki, dziś faktycamł©
u nas istniejące, gdzie raz w ody wobec przeszkód 
kościelnych, są. względnie rzadkie,, gdzie toatego- 
rya dzieci księżych jest może liczniejsza, niż ka- 
tegorya dzieci, dotkniętych rozwodem rodziców...

A le posłuchajmy dalej autora tekstu kurendy. 
Pisze on:

„Praktyka życia tak dawnych, jak i nowo­
czesnych społeczeństw dowodtzi nieomylnie, 
że prawo katolickie, głoszące nierozerwal­
ność małżeństwa, zgodne jest nietylko z E- 
wangelią, al© z czystym rozumem, że! stanowi 
nietylko artykuł w iaiy, ale dogmat czysto 
ludzkiej, naukowej,, prawdziwie postępowej 
•ekonomii społecznej.'1

Gd znaczy ostatnia część tego zdania —  trudno 
dociec? Co to przypomina? — £dy olbrzym Gar- 
gantua — jak opowiada Rabeiais —  ściągną! 
dzwon z katedry paryskiej, ażeby go, jako grze­
chotkę, zawiesić koniowi swemu u szyi, przera­
żona kapituła wysiała, dań uczonego teologa z  
Sorbony, iżby go skłonił do oddania dzwonu. U- 
Cżony teolog praarrtówił. tak mętnie, wykrętnie, a 
uczenie, że dźwiękiem słów oszołomione olbr.zy- 
misko oddało „zarekwirowaną miedź" — jakby 
się dziś rzekło. Ozy nie dla oszołomienia malucz­
kich — jak z tej opowieści olbrzyma — użyto tu o 
wych dźwięcznych słów: post ępo wo - ek on om i cs 
no-spolecznych ?

Natomiast w Ewangelii taożna się doczytać, 
że Chrystus uznawał wyjątki w głoszonej przez 
siebie nierozerwalności małżeństw.

Twórca tekstu kureodalnego chce błysnąć i  
histwyciznymi argumentami i dowodzi, że cesar­
stwo rzymskie ̂ rozpadło się. było skutkiem jedy­
nie rozluźnienia, węzła małżeńskiego, spowodo­

wanego przez prawo rozwodowe. Jak to. uprasr 
cza rozumienie dtó&jów — nieprawdaż?

Dla kogo ta kurenda jest pisana? Ma ona na 
celu, zdaje się, nastraszyć, wieś, że oto grożą 
Po lice jakieś masońskie wszeteczeństwa: śluby 
cywilne, rozwody, i ma im przedstawić te sza­
tańskie pomysły w najgonszem świetle.

Tymczasem wieś nasza, czy dotąd żyła pod 
(prawodawstwem, uznaj ącem lub niieuznającem 
śluby cywilne czy rozwody, nie interesowała się 
niani wcale, może o  nich nawet nie wiedziała, 

Jeżeli w małżeństwie wsiowemu dochodziły sto­
sunki dó niemożliwego naprężenia —  bywało, ż© 
gosposia, jako przy strawie zajęta, dosypywała 
mężowi airszeniiku do jadła, albo mąż, jako ża 
bardziej krzepki, potrafił kobiecie rozbić głowę 
toporem. Nie było tiam żadnych termedyj rozwo 
dotwych. Jedno szło na cmentarz —  drugie do 
kryminału. i

Chłop intuicyjni© odczuwał „postulat prawd®!, 
wie postępowej ekonomii społecznej".

Ze - ślubów cywilnych, lub rozwodów 1—- tam, 
gdza© prawodawstwo cudzie u na® je  zaszczepiło 
korzystała tylko inteligeneya i narazi© jest tai 
u nas sprawa tylko inteligencyi. ;

Tymczasem biskupi chcą z  tych tematów zwo-j 
bić platformą walki wyborczej! v |

Ma to być coś ogromnie głośnego —  głośniej* j 
srogo od. dźwięku tych trąb, ad których —* wedle 
Biblii — rozpadły się .roury Jerycha.

Gdyby w  Polsce gotowano się do zaprowadzę-, 
nia ślubów cywilnych lub rozwodów, na ten wy-' 
p-idek kurenda wzywa:

wołajcie z  miliomów piersi mężczyźni » 
niewiasty, młodzieńcy i dziewicę, wołajcie na 
całą Polskę: ni© wolno tykać świętej irki 
małżeństwa chrześci jański ego"...

W edle autora kurendy Polska w  dzisiejszej 
chwili nie ma, izaiste, grożniej-szych niebezpie­
czeństw, ani ważniejszych zadań przed sobą i  ta 
ci jest arka, tern ci jest kapitel, którego krzy­
kiem siwoim bronić mają dziewice, zytki, i wszelki 
ludek, przez proboszczów do tego chóru zapę­
dzany. %

„Ni© cały mar ód. chce ślubów świeckich 
ł rozwodów,jeno mała jego cząstka, a do te­
go po części w błąd wprowadzona przez nie­
licznych, ale świadomych celów swoich przy­
wódców."

Pomijamy tu „upiększanie" tego zdania uwagą, 
o  przywódcach — pioziałem twierdzenie to jest 
słuszne, tylko ni© rozumiemy, co tej większości, 
me chcącej np. korzystać z rozwodów, przeszka­
dzać ma, że jakaś mniejszość - .posiądzie do' nich 
prawo.

Nie wszyscy chcą lub mogą, dajmy na to, ko­
rzystać z  komunik acyi saanoloitowej, z czego nie 
wynika, iżby większość, zadawalniająca Się in­
nymi środkami przewozowymi, miała nie pozwa­
lać na podróże powietrzne.

Ala polilycę kierykalnej zależy na tern, ©żeby 
w kraju utrzymywać ciągle jakiś ferment n*®. 
pokoju, ażeby ciągle °dwracać uwagę mas od 
rzeczy naprawdę ważnych, ażeby ciągle przed­
stawiać, że ich wierze coś grozi —  ale szczęściecn 
kler czuwa.. . ’

Tak bronią „rzeczy boskich". A  czytelnicy na-
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st wiedzą, jak w organie prałata Lutosławskiego 
dowodzono, iż  Bóg, o którym mową w  Biblii,'' 
pńzierósł bogów innych —  tylko dzięki krzykli­
wej reklamie żydowskiej. W  tym guście pisał 11- 
lar organu luifcostewcizyków, p. Pieńkowski.

W  chwili, gdy saimii wyrzucają B c g a »z  Biblii —  
wołają, że się wyrauca Boga z© szkoły, lub że 
«4ę arkę małżeńską wywraca i zapowiadają a- 
kcyę, ażeby kandydaci na Sejm indagowani byli 
ni© o to, jak się zapatrują ffiia sprawy, ad których 
ciała, przyszłość Polski zależy, lecz o to, co m y­

ślą o małżeństwie.
Każdy proboszcz będzie się o  to dopytywał 

katuhdata.
Na małżeńskim koniku będą się starali dosta­

wać do sejmu eelibaciarze.
Wątpimy, ozy poważniejsi Wyborcy dadzą ©dę 

złapać na to zapowiedziane „wołanie na całą 
Polskę", • wznoszone w tym jedyni® celu, ażeby 
przygłuszyć stokroć ważniejsze kwesty©, cze­

kające rozwiązania w przyszłym sejmie.

Expose p. Michalskiego
(Telefonem ód korespondenta „Naprzodu*)

W arszaw a, 28 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu minister 

skarbu Michalski wygłosił wyczerpujące expose 
o  fifflSEgaeh państwa, Z mowy ministra wynika, 
i® dług mwsfłrzRf państwa wynosi 251 miliar­
dów 229 milionów 809.750 marek. Dług zagra- 
miozny, obliczony do 31 grudnia 1921, wynosi 
w przeliczeniu na dolary 283,379 610. Najwięcej 
winniśmy Ameryce (65%), Francyi 22%, Anglii 
6°, Ig, innym państwom od 2— 3%. Z naciskiem 
minister podniósł pomoc udzieloną nam przez 
Francyę i Anglię, na co Sejm odpowiedział 
oklaskami.

Do najważniejszych momentów espose należy 
stwierdzenie, że minister spodziewa się z koń­
com bieżącego roku utworzyć bank emisyjny.

Przemówienie p. Michalskiego odbiegało..zna-
• eznie od dawniejszych jsgo przem ów i# . Odac®
się to zarówno do formy jak i do tonu przemó­
wienia. Widocznie p. Michalski wykorzystał, 
doświadczenie nabyte w czasie swych poprze­
dnich przemówień.

O godzinie 7:30 po 20-minutowej przerwie 
minister mówił dale). W  drugie] części swego 
przemówienia wykazywał, że deficyt nasz w po­
równaniu z  deficytami innych państw nie sta­
nowi nic wyjątkowego.

Przygotowania do objęcia polskiej
Górnego Śląska

W arszaw a . (AW). W  przewidywaniu bliskiego 
terminu objęcia przez Polskę przyznanej jej części 
G. Śląska, zapoczątkował rząd cały szereg prac 
przygotowawczych w celu zorganizowania woje­
wództwa śląskiego. Obetnie cała administraeya 
spoczywa jeszeze w rękach władz niemieckich. 
Przy każdym jednak naczelniku powiatu znajduje 
« ę  przedstawiciel naczelnej Rady ludowej, którego 
obowiązkiem jest obrona interesów polskiej ludno­
ści. przedstawiciele Rady ludowej obejtną prawdo­
podobnie w przyszłości stanowisko starostów. Prócz 
ńich wydelegowani są przez naczelną Radę ludową 
przedstawiciele ludności polskiej w szkolnictwie.

Groźba zerwania rokowań polsko-niemieckich
Berlin. (AW)- Wczoraj przybył z Genewy do 

Berlina minister Scbiffer i odbył konferencyę 
x Wirthem i Ratheoauem. Sprawa rokowań polsko- 
niemieckich w Genui uważaną jest w kołach rzą­
dowych za bardzo poważną, lecz nie beznadziejną. 
Koła miarodajne sądzą, że Galondęrowi uda się 
pogodzić obie strony. W związku z tem odbędzie 
rząd Rzeszy nowe narady w sprawie rokowań ge-
pewskteb-

Jedna tylko kw esty* do# uzgodnienia
W arszaw a . (PAT) Komunikat sekretarza general­

nego konferencyi polsko-niemieckiej w sprawie

Górnego Śląska oświadcza, że wbrew infortnacyotn 
prasy pertraktacye trwają dalej, stosownie do pro­
jektu zakreślonego przez prezydenta Calondera. 
Długi czas trwania pertraktaeyi jest wynikiem je­
dynie trudności ustalenia i zredagowania tekstu 
francuskiego, który będzie stanowił ostateczny 
tekst układu. Zwłoka ta pozwoliła prezydentowi 
Calonderowi odroczyć czas wydania deeyzyi w cha­
rakterze arbitra, aby dać obu stronom możność 
poczynienia usiłowań celem dojścia do zgody.
\ Taka metoda wydała dla rokowań bardzo 
szczęśliwe wyniki, gdyż doprowadziła do zmuiej-
śżęoia liczby nierozwiązanych „polubownie kwer 
styi spornych, dla rozstrzygnięcia których arbi­
traż byłby nieodzowny. Z  11 takich kwestyi, 
jakie istniały wr dniu 13 marca, pozostała jesz­
cze tylko jedna w ażn iejsza , a mianowicie kwe­
stya fikwidacya majątku niemieckiego. Ponie­
waż na posiedzeniu w dniu 23 marca zostało 
sprecyzowane przez obie strony stanowisko 
w tej sprawie, wobec tego prezydent Calonder 
zastanawia się nad decyzyą, jaką ma powziąć, 

Jężeli wysiłek prezydenta Calondera piko po­
średnika nie doprowadzi do bezpośredniej zgody, 
to wyda on w krótkim czasie swoją ostateczną 
decyzyę w charakterze arbitra.

S1JM
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W arszaw a , 28 marća
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu poseł tow. Re- 

ger wniósł interpelacyę w sprawie przeciągającego 
się aresztu śledczego posła Dąbała. Minister spia- 
wiediiwolci Sobolewski w odpowiedzi podał, że 
postępowanie sądu nie może podlegać zarzutom. 
Śledztwo byłoby już dawno ukończone, gdyby 
Dąbal nie był wystąpił z  żądaniem dodatkowego 
przesłuchania przeszło 100 nowych świadków, 
między innymi Nączeluika Państwa, marszałka 
Sejmu, Paderewskiego i kilkudziesięciu posłów,

(PAT) Warszawa, 28 marca 
Erpoae ministra skarbu

Na dzisiejszem posiedzeniu odesłano do komisyi 
kilka projektów ustaw, poczem minister skarbu 
wygłosił espose. W okresie od powstania państwa 
polskiegó (listopad 1918) do 31 grudnia 1821 do­
chody i wydatki przed-tawiają się tak: wydatki 
324 m hardy, dochody 102 miiiaidy, n.edohór 221 
miliardów.

Co do
budżetu na r. 1922

minister dąży, aby bud 'e t zawierał prawdę bez
upiększeń, Budżet teu zamyka się niedoborem 
133 miliardów. Budżet ten poraź pierwszy obej­
mie wszystkie 3 zabory, bez O. Śląska. Nastę­
pnie minister omawiał poszczególne działy bu­
dżetu. Zdaniem jego budżet ministerstwa wojny

w wysokości 158“ miliardów jest budżetem po­
kojowym, mimo to sprawność techniczna armii 
nie ucierpiała.

Przy omawianiu budżetu ministerstwa rolni­
ctwa wskazał p. Michalski, że podczas gdy 
z  wiosną 1920 ogólny stan odłogów wynosił
1,213.000 hektarów, ta obecnie wynosi tylko 
600 tysięcy hektarów. Na inwestycye w mini­
sterstwie poczt (polepszenie sieci telegraficznej 
i telefonicznej) preliminuje się 4 miliardy. Na 
odbudowę kraju wydano 6 miliardów 700 mi­
lionów, obecnie przeznacza się przeszło 11 mi­
liardów.

Minister wskazuje, że deficyt budżetowy jest 
stałem zjawiskiem nawet w krajach zwycięskich 
i tych, które nie brały udziału w wojnie. Pier­
wszą drogą do usunięcia niedoboru jest droga 
oszczędności, podczas gdy powiększenie dochq- 
.ełdw stoi na drugim planie. Ate w Polsce, gdzie 
dauiny publiczne, zw.aszcza podatki bezpośrednie, 
są bardzo niskie, u e  będziemy mogli tak po­
stępować i obok oszczędności bez m iłosierdzia 
musimy też star ić się o większe dochody. "

Mm;ster omawia
politykę inwestycyjną  

i dochodzi do wniosku, że inwestycye możliwe 
są tylko przez pozyskauie kapitam zagrani- 
czuego. Należy jednak doać o to, aby teu obcy 
kapitał nie ujarzmiał państwo, lecz był tylko 
w Polsce pożądanym gościem, a nie jej władcą 
i panem.

W Polsce jednostką jest mniej obciążona, niż 
w czasach przedwojennych i mniej niż w innych

państwach. Odnosi się to dó podatków i>ezpośred- 
nieb, podczas gdy co do podatków pośrednich 
(spożywczych!) “jesteśmy bliscy stosunków przed­
wojennych.

Dalej minister omawiał
oszczędności w administracji, 

uproszczenia w  pobieraniu podatków, rozdział mię­
dzy podatkąmi państwowymi a samorządowymi
w  związku z reformą gminną. Dalej zapewnia, że 
poprawę uposażeń urzędników uważa za jedno
z najdonioślejszych zadań państwa, ale pierwej 
musi być uskuteczniona siabiiizacya waluty.

Następnie minister omawiał- potrzebę- założenia 
banku emisyjnego opartego na akcyaeb. Tu nie 
wystarcza drukowanie biletów z  innym napisem 
niż „marka polska", ale bank taki i reforma wa­
luty musi się oprzeć na równowadze budżetowej, 
na którą „to drogę już wstępujemy. Jeżeli w obec­
nym czasie nie zmarmńemy sprawy daniny, jeżeli 
przeprowadzimy powiększenie dochodów przy je- 
śaoeieBiem ograniczaniu wydatków, jeżeli to ®|iąg= 
niemy, to w  fctówi t o p  roku Igdzi® meln-s pngp 
siąpić ailts utworzenia haBnEóa -bilttowap w format© 
spółki akcyjnej z kapitałem wniesionym przez pań­
stwo. W tem przewidywaniu wniesiona została do 
budżetu suma jednego miliarda marek na utwo­
rzenie banku biletowego.

Minister zakończył następująeemi słowami:
„Wierzę niezłomnie, że wszystkie grupy i stron­

nictwa, mimo różnic zapatrywań, które je dzielą, 
przyczynią się do podniesienia położenia gospo­
darczego Polski i oprą przyszłość Polski na gra­
nitowej podstawie. Wierzę, że ten pierwszy Sejm, 
który dał odrodzonej Polsce konsiytueyę, ustawę 
o daninie i o środkach naprawy gospodarczej, nie 
rozejdzie się, zanim pierwszego tego budżetu, o- 
bejmująeego całość państwa, nie zbada i nie utrwali, 
Bo jakkolwiek wszystkie te różnice i spory istnieją, 
Ło jednak u nas dla wszystkich stronnictw jedy­
nym dogmatem i najważniejszem^iasłem jest hasło 
„salus rei publicae suprema lex“.

Po przemówieniu ministra Michalskiego rozległy 
się huczne oklaski i brawa. Dyskusya nad expose 
prezydenta ministrów , oraz ministra skarbu odbę­
dzie się w następnym tygodniu.

Następnie Izba przyjęła w drugiem czytaniu 
ustawę-o przedłużeniu okresu urzędowania rórgą- , 
nów samorządowych, w byłym zaborze rosyjskim.

.Nasieńńe posiedzenie . we czwartek. < ' Z ;
- W 4 ^ r - r - - ..........  -- - ■----- —

Przeciw gwałtom bolszewickim
Warszawa, (PAT) Nu wspólaom posiedzeniu Cen- 

łcaluogo Komitetu Wykonawczego PPS i Związku 
polskich posłów socyalistycznyeh powzięto uchwalę, 
piętnującą tendencyjne procesy wytoczone przez
rząd sowiecki socyalrewolueyonistom.

Gdańsk ma zapłacić koszta 
okupacyi

Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*). Poseł polski 
w Paryżu Zamoyski przesłał Radzie ambasado­
rów notę w  sprawie Gdańska. Mianowicie 23 
września z. r. wysoki komisarz Gdańska otrzy­
mał od Rady ambasadorów notę w  sprawie za­
płacenia przez Gdańsk kosztów okupacyi w kwo­
cie 4 milionów 2709 franków i 228 tysięey lun- 
tów szterlmgów. Wobec tego, że Polska zastę­
puje interesu zagraniczne Gdańska; noia powyż­
szą została złożona rządowi polskiemu, który 
ją  zakomunikował senatowi gdańskiemu. Senat 
zwrócił się do rządu polskiego o interweDcyę, 
aby sumy powyższe zostały skreślone albo zre- 

, dukowano, gdyż Gdańsk nie jest w stanie za­
płacić. Rząd po ski wysłał przez posła Zamoy­
skiego wspomuiauą notę, popierając prośbę 
Gdańska i wyrażając nadzieję, że Radą amba­
sadorów przychyli się do prośby.

Obrady nad ordynacyą 
wyborczą

W arszaw a. (PA T ). Komisy a konstytucyjna
w trzeciem czytania przyjęła ustawę o ordyna- 
cyi wyborczej do artykułu 79 włącznie.

SKlrmunt w Paryżu
Paryż. (PA T ). Przybył tutaj miuister spraw 

zagranicznych gkmńhut. Ńa dworcu powitał go 
poseł Zainpjski wraz z  personaiem poselstwa 
oraz reprezentanci rządu francuskiego. Po od­
byciu. w najbliższych dniach konferencyi i pre­
zydentem m nistrów Poiocarem p. Skirmunt dnia 
2, kw etuia wyjeozie do Lonaynu, gdzie, odbę­
dzie konferencyę z Lloydem Georgem a nastę­
pnie uda się do Brukseli, stamtąd zaś do Genui.
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W  n o c y  z  21 n a  22 m a r c a  o b r a d u ją c a  w  P a r y ż u  
m ię d z y n a r o d o w a  k o m is y a  r e p a r a e y jn a ,  w  s k ła d  
k i ó r e j  w c h o d z ą  r e p r e z e n t a n c i  F r a n c y i ,  A n g l i i ,  
W ło c h ,  B e lg i i  i  J a p o n i i ,  p o w z ię ła  u c h w a łę  c o  d o  
w y s o k o ś c i  o d s z k o d o w a n ia ,  j a k i e  N i e m c y  m a ję . 
w  b ie ż ą c y m  r o k u  z a p ła c ić .  U c h w a ła  t a  je s t  u zu -  
p e t o ie n ie m  u c h w a ł y  k o n fe r e n c y i  w  C a n n e s , k t ó ­
r a  —  p r z e r w a n a  n a g łe  z  p o w o d u  d y m is y i  B r ia n -  
d a  —  p r z y z n a ła  N ie m c o m  m o r a t o r y u m ,  w  o z a s ie  
k t ó r e g o  m ia ł y  p ła c ić  p o  31 m i l i o n ó w  m a r e k  co  
10 d n i.  O b e c n ie  u c h w a ła  k o m is y i  r e p a r a c y jn e j  
z a ł a t w ia  z a t e m  s p r a w ę  m o r a t o r y u m  n a  c a ły  r o k .

W  m y ś l  t e j  u c h w a ły ,  z a k o m u n ik o w a n e j  ju ż  
r z ą d o w i  n ie m ie c k ie m u ,  m a j ę  N i e m c y  z a p ła c ić  d o  
k o ń c a  b r . 72Ó m i l i o n ó w  m a r e k  w  z ło c ie ,  z  c z e g o  
n a l e ż y  p o t r ą c ić  ju ż  z a p ła c o n e  282 m i l i o n y  t a k , *  
ż e  r e s z t a  d o  z a ę ń a c s n ia  w y n o s i  438 m i l io n ó w .  
S u m a  t a  j e s t  p ła t n ą  w  n a s t ę p u ją c y c h  .r a t a c h ;  
15 k w i e t n ia  18 m i l io n ó w ,  15 m a ja ,  15 c z e r w c a .  
15 l ip o a ,  15 s ie r p n ia ,  15 w r z e ś n ia  i  15 p a ź d z ie r n i ­
k a  p o  50 m i l io n ó w ,  15 l i s t o p a d a  i  15 g r u d n ia  p o  
60 m i l i o n ó w .  O p r ó c z  t e j  z a p ł a t y  w  g o t ó w c e  m a ją  
też, N i s m ę y  u iś c ić , w  ś w ia d c z e n ia c h  r z e c z o w y c h  
dio k o ń c a  b r .  1450 m i l i o n ó w  m ia re k  w  z ło c ie .

Z a p ła t a  t y c h  s u m  o b o s t r o n n a  j e s t  s z e r e g ie m  
z a r z ą d z e ń ,  z  k t ó r y c h  n a jw a ż n ie j s z e  s ą :  1)  p o d ­
w y ż s z e n ie  p o d a t k ó w  n ia m ie ę fc iic h  o  60 m i l i a r d ó w ,
2)  w p r o w a d z e n ie  k o n t r o l i  n a d  b u d ż e t e m  n ie m ie ­
c k im ,  3 ) z a c ią g n ię c i e  n o w e j  p o ż y c z k i  w e w n ę t r z ­
n e j ,  4.) k o n t r o la  n a d  w a lu t a m i  z a g r a n ic z n e m i ,  
k t ó r e  N i e m c y  o t r z y m u ją  z a  w y w o ż o n e  t o w a r y ,
5 ) u s a m o d z ie ln ie n ie  b a n k u  R z e s z y  o d  r z ą d u .  W  
r a z ie  n ie d o t r z y m a n ia  r a t  a lb o  w  r a z ie  n ie s p e ł ­
n i e n i a  w a r u n k ó w  k o m is y a  r e p a r a e y jn a  p r z e w i ­
d u j e  ś r o d k i  k a r n e .

U c h w a ły  t e  w y w o ł a ł y  w  N ie m c z e c h  p r z e r a ż ę -  
n i e  u  je d n y c h ,  a  z a d o w o le n ie  u  d r u g ic h .  P r z e r a ­
ż o n y  j e s t  r z ą d  i  stronnictwa tworzące j e g o  w ię k ­
s z o ś ć ,  g d y ż  —  j a k  t w i e r d z ą  w a r u n k i  t e  s ą  n i e w y ­
k o n a ln e  i  u n i e m o ż l iw ia j ą  r z e k o m o  u c z c iw ą  o -  
c h o t ę  d o  w y p e łn ia n ia  z o b o w ią z a ń  w y n ik a ją c y c h  
z  t r a k t a t u  w e r s a ls k ie g o .  Z a d o w o lo n e  s ą  s t r o n n i­
c t w a  j a w n ie  i  p o t a je m n ie  m o n a r c h ic z n e ,  k t ó r e  
s ą d z ą ,  ż e  z a t a r g  z  e n t e n t ą  d a  im  s p o s o b n o ś ć  d o  
o b a la n ia  r e p u b l ik i  i  d o  —  n a w e t  p r z y  p o m o c y  
F r a n c y i  —  r e s t a u r a c y i  m o n a r c h i i  z a  c e n ę  w s p ó l ­
n e g o  a t a k u  n a  R o s y ę  s o w ie c k ą .  C o  d o  t e g o  z a ­
m ia r u  r o z p u s z c z o n o  n a w e t  p o g ło s k ą ,  ż e  L n d e n -  
d o r f f  z i o b i ł  g e n e r a ło w i  N o i l l e t o w i ,  p r z e w o d n i ­
c z ą c e m u  f r a n c u s k ie j  k o m is y i  w o js k o w e j  w  B e r ­
l in ie ,  k o n k r e t r tą  p r o p o z y c y ę ,  m ia n o w ic i e  ż e b y  
F r a n c y  a  p o z w o l i ł a  m u  w y s t a w ić  a r m ię  p r z e c iw  
R o s y i  z a  c e n ę  n ie m ię s z a n ia  s ię  d o  w e w n ę t r z n y c h  
s p r a w  n ie m ie c k ic h .

P o g ł o s k i  t e  s ą  n a t u r a ln ie  t y lk o  k o m b in a e y & m i,  
g d y ż  n ie  d a d z ą  s ię  s k o n t r o lo w a ć ,  n a to m ia is t  z n a ­
n e  s ą  z a r z u t y  r z ą d u  !  n a l e ż y  j e  o m ó w ić .  P r z e d e -  
w s z y s t k i e m  r z ą d  k a n c ia r z a  W i r t h a  t w ie r d z i ,  ż e  
p a r la m e n t  n ie m ie c k i  d o p ie r o  u c h w a l i ł  z n a c z n e  
p o d w y ż s z e n ie  p o d a t k ó w  o r a z  p o ż y c z k ę  w e w n ę t r z

» r
n ą  n a  50—  60 m i l i a r d ó w  ta k ,  ż e  o  d a ls z e j  p o d w y ż ­
ce  p o d a t k ó w  i  o  n o w e j  p o ż y c z c e  n i e m a  m o w y .  — ; 
D a le j  w s k a z u je  r z ą d ,  ż e  o b e c n ie  m a r k a  z ło t a  r ó ­
w n ą  s ię  70 m a r k o m  p a p ie r o w y m ,  c z y l i ,  ż e  s u m y  
p r z e z  N i e m c ó w  z a p ła c ić  s ię  m a ją c e  w y n o s z ą  
d z ie s ią t k i  m i l i a r d ó w .  W k o ń c u  r z ą d  W i r lh a  p o ­
w o łu j e  s ię  n a  to , ż e  s a m o  o g ło s z e n ie  u c h w a ł  k o ­
m is y !  r e p a r a c y jn e j  w y w o ła ł o  t a k  g w a ł t o w n y  
s p a d e k  m a r k i  n i e m ie c k ie j ,  ż e  w  k r ó t k im  c z a s ie  
w a lu t a  n ie m ie c k a  w o g ó le  s t a n ie  s ię  b e z w a r t o ­
ś c io w ą .  I  je s z c z e  je d e n  z a r z u t :  p a r la m e n t  n ie c n ie  
c k i,  u c h w a la ją c  b u d ż e t ,  p r z y ją ł  w a r t o ś ć  m a r k i  
z ło t e j  n |  45 m a r e k  p a p ie r o w y c h  i  na, t e j  p o d s ta ­
w i e  d o p r o w a d z i ł  b u d ż e t  d o  r ó w n o w a g i .  J e ż e l i ’ t e ­
r a z  k o m is y a  r e ip a r a c y jn a  U c z y  m a r k ę  z ło t ą  n a  
70 p a p ie r ó w ,  to  c a ł y  b u d ż e t  z o s t a je  o b a lo n y  i  za­
m y k a  s ię  w ła ś c iw i e  o lb r z y m im  d e f ic y t e m .

T y m  z a r z u to m  n ie m ie c k im  d a j e  w y r a z  p r a s a  
n ie m ie c k a ,  w s k a z u ją c ,  ż e  . d y k t a t  p a ry s k i* *  j e s t  
s m u tn ą  d l a  N i e m ie c  z a p o w ie d z ią  p r z e d  k o m e -  
r e n c y ą  w  G e n u i.  K o n f e r e n c y a  t a  m ia ł a  d la  N i e ­
m ie c  p e w n e g o  r o d z a ju  s a t y s fa k c y ę  m o r a ln ą ,  g d y ż  
p o r a ź  p i e r w s z y  m ia ł y  z o s ta ć  d o p u s z c z o n e  d o  o b ­
r a d  w  c h a r a k t e r z e  r ó w n o  u p r ą  w m io n e g o  p a ń s tw a .  
W p r a w d z i e  w y k lu c z e n ie  —  n a  ż ą d a n ie  F r a n c y i  
z  p o r z ą d k u  d z ien n eg fc -  o b r a d  k o n fe r e n c y i  k w e s t y i  
t r a k t a t ó w  p o k o jo w y c h  p o w in n o  b y ło  o c h ło d z ić  
n ie m ie c k ie  n a d z ie je ,  j e d n a k ż e  w  B e r l in ie  p o c ie ­
s z a n o  s ię  c i c h ą  n a d z ie ją  n a  p o p a r c ie  A m e r y k i  a  
m o ż e  i  W ło c h ,  a  t y m c z a s e m  t a k i e  s p o t k a ło  i c h  
r o z c z a r o w a n ie .

C h a r a k t e r y s t y c z n e  d la  u c h w a ł  p a r y s k ic h  j e s t

s t a n o w is k o  z a ję t e  p r z e z  A n g l i ę  t j .  j e j  p r z e d s t a w i -  
c i e l ą  w  K o m is y i  r e p a r a c y jn e j  B r a n b u r y ‘ e g o .  —  
P r z e d s t a w ic i e l  a n g ie l s k i  n ie t y lk o  n ie  s p r z e c iw i ł  
s ię  n a ło ż e n iu  w s p o m n ia n y c h  z o b o w ią z a ń  n a  
N ie m c y ,  a l e  p o d o b n o  m ia ł  b y ć  i c h  in ie y a t o r e m .  
Z  t e j  r a c y i  p r a s a  n ie m ie c k a  z n o w u  p is z e  o  „ o d ­
w r o c i e  L l o y d a  G e o r g 3a “ , o  t r y u m f i e  P o in c a r e g o  
n a d  A n g l i ą .  R z e c z y w iś c ie  N i e m c y  m o g ł y  p o  A n ­
g l i i  s p o d z ie w a ć  s ię  c z e g o ś  in n e g o .  W s z a k  t o  w  
A n g l i i  o d e z w a ły  s ię  p ie r w s z e  i  n a  j d o n o ś n i aj ś z e  
g lo s y  p r z e c iw  n i e m o ż l iw e m u  —  z d a n ie m  K e y ­
n e s a  —  o b c ią ż e n iu  N ie m ie c  i  p r z e m a w ia ją c e  
w o g ó le  z a  r e w i z y ą  t r a k t a t u  w e r s a ls k ie g o !  N i e m ­
c y  l i c z y ł y  n a  to , ż e  L l o y d  G e o r g e  b ę d z ie  s i l n i e j ­
s z y  w o b e c  P o in c a r e g o ,  t e m b a r d z ie j  ż e  m ó g ł  p o d  
p e w n y m  w z g lę d e m  o p r z e ć  s ię  n a  A m e r y c e .  W i a ­
d o m o  b o w ie m ,  ż e  A m e r y k a ,  n ie  u z n a w s z y  w o g ó le  
t r a k t a t u  w e r s a ls k ie g o ,  k i lk a k r o t n i e  w y s t ą p i ł a  
b e z p o ś r e d n io  i  p o ś r e d n io  —  o s ta t n io  p r z e z  ż ą d a ­
n i e  z a p ła t y  k o s z t ó w  o k u p a c y i  —  w  in t e r e s ie  
N ie m ie c ,  u w a ż a ją c  c a ł y  r o z k ł a d  r e p a r a c y i  z a  
g łó w n ą  p r z e s z k o d ę  w  u z d r o w ie n iu  s t o s u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h  E u r o p y .

W o b e c  t e g o ,  ż ę  A n g l i a  z a w io d ła  a  A m e r y k a  
t r z y m a  s ię  n a  u b o c zu , N i e m c y  Są p o z o s t a w io n e  
s a m e  s o b ie  i  o b e c n ie  m ię d z y  r z ą d e m ,  a  s t r o n n i­
c t w a m i  t o c z ą  s ię  r o k o w a n ia ,  c o  m a  s ię  d a le j  s ta ć .  
K a n c le r z  W i r t h  s t o i  n a  s t a n o w is k u ,  ż e  N ie m c y  
m u s z ą  i  c h c ą  d o t r z y m a ć  z o b o w ią z a n ia  w y n a g r o ­
d z e n ia  s z k ó d , a le  t y l k o  w  g r a n ic a c h  m o ż l iw o ś c i .  
P o n ie w a ż  z a ś  u c h w a ła  p a r y s k a  z  21 m a r e a  p r z e ­
k r a c z a  m o ż n o ś ć  N ie m c ó w ,  p r z e t o  —  t u  w ła ś n ie  
z a c h o d z i  p y t a n ie ,  c o  m a  s ię  s ta ć :  c z y  N ie m c y  s ię  
u g n ą ,  c z y  p o d d a d z ą  s ię  s a n k e y o m  k a r n y m /

lt.

Antysemici i żydzi w solidarnej zgodzie
m a g a ją c  s ię  n a w e t  z n ie s ie n ia  g o  w  G a l i c y i ,  g d z ie  
z o s t a ł  o d z ie d z ic z o n y  p r z e z  P o l s k ę  p o  A u s t r y i .

P o n i e w a ż  d y & p r o p o n c y a  p o m ię d z y  in t e r e s e m  
p a ń s tw a  a  p r y w a t n y m  in t e r e s e m  m a ł e j  g a r s t k i  
f a b r y k a n t ó w  j e s t  z b y t  ra żą ca - i  o c z y w is t a  d la  
k a ż d e g o  o b y w a t e la ,  p r z e t o  o b ie  g r u p y  o w y c h  
w ła ś c i c i e l i  f a b r y k  t y t o n iu ,  w a r s z a w s k a ,  i  p o z n a ń ­
ska,, ż y d o w s k a  i  a n t y s e m ic k a ,  c h w y c i ł y  s i ę  m e ­
t o d y  z a k u l i s o w e j  i  n i e  s z c z ę d z ą  p ie n ię d z y ,  a b y  
t y lk o  w  b łą d  w p r o w a d z i ć  o p in ię  p u b l ic z n ą .  D o  
K r a k & w a  z j e ż d ż a l i  w y s ła n n ic y  o b u  t y c h  g r u p  
i  u s i ł o w a l i  tu  p r z e k u p ić  p r a s ą  lu b  b o d a j  p o -  
s z c z e g ó ln y c h  d z ie n n ik a r z y ,  a b y  d o  d z ie n n ik ó w  
p r z e m y c ić  a r t y k u ły  p r z e c iw  m o n o p o lo w i  t y t o ,  
n -O w C m u . O f ia r o w y w a n o  w  t y m  c e lu  o lb r z y m ie  
s u m y .  U s i ło w a n o  n a w e t  k u p ić  w y d a w n ic t w o  j e ­
d n e g o  z  d z ie n n ik ó w .  Na. c h lu b ę  p r a s y  k r a k o w ­
s k ie j  d a  s ię  s t w ie r d z ić ,  ż e  t e  k o r u p c y jn e  u s i ło w a ­
n ia  p o z o s t a ły  b e z  s k u tk u .  A l e  n a p ię t n o w a ć  n a l e ­
ż y  t ę  p i e r w s z ą  a k c y ę  w  t a k  w i e lk i c h  r o z m ia r a c h  
p o d ję t ą  w  P o ls c e  c e le m  s k o r u n a p ó w a n ia  p r a s y .

A r g u m e n t y ,  ja k ic h  o w i  p r y w a t n i  fabrykom /ci 
u ż y w a ją  p r z e c iw  m o n o p o lo w i ,  s ą  d w a :  ż e  o n i  a o -

P r z e c iw  m o n o p o lo w i  t y t o n io w e m u  t o c z y  s ię  
o b e c n ie  z a c ie k ła  k a m p a n ia  p o d z ie m n a .  K t o  j ą  
p r o w a d z i  i  w  c z y im  in te re s ie .?

M o n o p o l  t y t o n i o w y  j e s t  d l a  p a ń s t w a  o  f in a n ­
s a c h  t a k  b a r d z o  w y m a g a ją c y c h  n a p r a w y ,  j a k  
P o lsk a ,, w p r o s t  k o n ie c z n o ś c ią  p a ń s tw o w ą .  D o c h ó d  
z m o n o p o lu  t y t o n io w e g o  p o w in ie n  s t a n o w ić  w a ­
ż n ą  p o z y c y ę  w  b u d ż e c ie  p a ń s tw a ,  a  d la  k r e d y t u  
p a ń s t w o w e g o  m o n o p o l  t e n  s t a n o w ić  , b ę d z ie  s i l ­
n ą  p o d ip o rę . Ze ż y w o t n y m  in te r a s e m  p a ń s tw a  
ł ą c z y  s ię  tu  r ó w n ie ż  in t e r e s  w i e lk i e j  r z e s z y  in w a ­
l i d ó w  i  w d ó w  p o  p o le g ły c h ,  k t ó r y c h  j e d y n e  z a o ­
p a t r z e n ie  s t a n o w ią  t r a f i k i  r z ą d o w e .

J e d y n y m i ,  k t ó r y c h  in t e r e s o m  s t a je  w  d r o d z e  
m o n o p o l  t y t o n io w y ,  t o  p r y w a t n i  fa b r y k a n c i  p a ­
p ie r o s ó w  i  c y g a r  w  K r ó l e s t w ie  i  w  P o z n a ń s k ie m .  
J e s t  ic h  m a ła  g a r s tk a .  W  K r ó l e s t w ie  s ą  t o  ż y d z i ,  
w  P o z n a ń s k ie m  k le r y k a ln i  i  a n t y s e m ic c y  e n d e ­
c y . M im o  r ó ż n ic y  r e l ig i i i  i  p r z e k o n a ń  p o l i t y ­
c z n y c h  o b ie  t e  g r u p y  id ą  r ę k a  w  r ę k ę  w  p r z y ­
k ła d n e j  z g o d z ie  i  h a r m o n i i  —  p r z e c iw  in t e r e s o w i  
p a ń s tw a  i  s o l id a r n ie  z w a lc z a ją  m y ś l  r o z s z e r z e ­
n ia  m o n o p o lu  t y t o n io w e g o  n a  c a łe  p a ń s tw o ,  d o -
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—  C z y  p a n  k i e d y  z a g l ą d a ł  t a m ,  g d z i e ,  n i e ­

d o l a  p r z y g n i o t ł a  c z ł o w ie k a ,  d o  z i e m i ,  g d z i e  
z n i s z c z y ł a  m u  o m a l  z n a m i ę  c z ł o w i e c z e ń ­
s t w a ?

—  N a  c ó ż  t a m  m i a ł e m  z a g l ą d a ć ?  N i c  n i e  
p o m o g ę ,  a  d l a  m n i e ,  a r t y s t y ,  n i e  p r z e d s t a ­
w i a  t e n  ś w i a t  ż a d n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a .

—  A  c z y  p a n a  t e ż  n i g d y  n i e  b o l i ?
—  N i e  m y ś l ę  o  t e m .  U w a ż a ł b y m  t o  z a  pró­

ż n ą  s t r a t ę  c z a s u  m y ś l e ć  o  t e m ,  c z e g o  s ię  n i e  
z m i e n i .

—  C z y ż b y  p a n  n i g d y  n i e  m y ś l a ł  n a p r ó ż n o ?
T o  p y t a n i e  z a s k o c z y ł o  g o .  P r z e c i e ż  t a k .

P r z e c i e ż  c a ł a  j e g o  f i l o z o f j a  n i e  p r z y n o s i ł a  
ż a d n y c h  r e a l n y c h  r e z u l t a t ó w ,  n i e  r o z j a ś n i ł a  
h a w e t  j e m u  ś w i a t a ,  n i e  p o p r a w i ł a  n i c z e g o ,  
a  p r z e c i e ż  z a j m o w a ł  się n i ą  l a t  t y l e ,  t y l e  
g o d z i n  j e j  p ś w i ę c a ł ,  n i e r a z  n o c e  k r a d z i o n e  
s z t u c e -  T a k ,  a l e  w  t e m  m y ś l e n i u  b y ł  p e w i e n  
t o u s ,  k t ó r y  m u  m y ś l e ć  k a z a ł  .i b y ł a  p e w n a  
P r z y j e m n o ś ć .  T o  j e j  p o w i e d z i a ł -

•7  O t ó ż ,  w i d z i  p a n ,  s ą  l u d z i e ,  k t ó r y m  m u s  
k a ż e  m y ś l e ć  o  n i e d o l i  ś w i a t a  i  k t ó r z y  c z u j ą  
P e w n ą  r a d o ś ć  d u s z y ,  g d y  m y ś l ą  o  t e m ,  j a k b y  
j e j  u l ż y ć  m o ż n a .

—  T y l k o ,  ż e  f i l o z o f j a  j e s z c z e  c o ś  n i e c o ś  
W y m y ś l i ,  a c i  l u d z i e  n a  n i e d o l ę  ś w i a t a  n i c  
n i e  p o r a d z i l i .  B y ł  j u ż  k t d s ,  c o  u m a r ł  n a  
k r z y ż u ,  a b y  t ę  n i e d o l ę  u s u n ą ć ,  a  o p a  t e r a z

c o r a z  g r o ź n i e j s z a ,  c o r a z  w i ę k s z a ,  c o r a z  
o k r o p n i e j s z a .

—  T y l k o ,  ż e  j e ś l i  s i ę  j e j  u s u n i e  c h o ć  t r o ­
c h ę ,  t o  o s i ą g n i e  s i ę  s z c z ę ś c i e  d u s z y .

—  T a k i e  w i e l k i e  s ł o w o :  s z c z ę ś c i e  d u s z y .  
G d y b y m  p o t r a f i ł  b y ć  s z c z ę ś l i w y  p r z e z  u s u ­
w a n i e  c i e r p i e n i a ,  u s u w a ł b y m  j e  c i ą g l e ,  —  
i  k a ż d y ,  n a w e t  u i a j w i ę k s z j *  e g o i s t a ,  c z y n i ł b y  
t o  s a m o ,  b o  k t ó ż  n i e  c h c e  b y ć  s z c z ę ś l i w y ?

—  A l e  t e g o  s z c z ę ś c i a  j e s z c z e  n i e  p o j ę l i .
—  C z y l i  w r a c a  p a n i  d o  S o l c r a t e s o w e g o :  

■ w in a  t o  n i e w i e d z a .  K t o  w s z y s t k o  z r o z u m i a ł ,  
j e s t  d o b r y .

—  M ą d r o ś ć  j e g o  s n u j e  s i ę  p r z e z  ś w i a t  c a ł y ,  
p r z e z  w i e k i  n a  n im ,  o d  n i e g o  c z y  n i e ,  t o  
m n i e j  w a ż n e :  a l e  j e s t  w  n i e j  p r a w d a  n i e w ą t ­
p l i w a ,  k t ó r a  z w y c i ę ż a ł

I  z n ó w  z d a w a ł o  j e j  s i ę  d z i w n e ,  ż e  m y ś l a ł  
z a r a z  o  s w e j  f i l o z o f i i ,  g d y  j e j  s t a w a ł y  p r z e d  
o c z y  t ł u m y  ł a k n ą c e ,  o g o n y  n ę d z a r z y ,  W y c z e ­
k u j ą c y c h  n a  k a w a ł e k  e h l e b a ,  w y c z e k u j ą c y c h  
n i e r a z  m o ż e  n o c  c a ł ą ,  ł a c h m a n ia r z e ,  b o s e  
d z i e c i ,  s in e  o d  z im n a . . .  ‘  n o r y  p iw n i c z n e ,  
w  k t ó r y c h  ż y l i  l u d z i e  t w o r y ,  t e  s t r a s z n e  c i e r ­
p i e n i a ,  n im  i c h  z n i s z c z y ł a  n ę d z a .  K t o  j ą  z o ­
b a c z y ł ,  k t o  w i d z i a ł  p o n i ż e n i e  o s t a t e c z n e  
c z ł o w i e k a ,  t e g o  o p ę t a ć  m u s i  m y ś l ,  a b y . j ą  
z g n i e ś ć .

—  W i d z i  p a n ,  m o g ł a m  t o  z n o s i ć  w  n i e ­
w o l i ,  n i e  m o g ę  w  s w o j e j  w y z w o l o n e j  o j c z y ­
ź n i e .  N i e  m o g ę ,  m u s z ę  s z u k a ć  r a t u n k u .

A  o n  p o d d a w a ł  s i ę  c o r a z  w i ę c e j  j e j  p r z e ­
m o c y  d u c h a  i  m ó w i ł  c i c h o ,  w ś r ó d  t y c h  g r o ­
b ó w :

—  T a k  m a ł o  m i  ż y c i a  z o s t a j e ;  o d d a ł b y m  
t e  d n i  o s t a t n i e ,  z a p o m n i a ł b y m  o  s z t u c e ,  b y

z n a l e ź ć  r a t u n e k .  i
O p u s z c z a l i  b r a m ę  c m e n t a r n ą ,  g d y  m u  m ó ­

w i ł a :  f  ;<
—  M u s i  p a n  z d o b y ć  w i a r ę .
O d p r o w a d z a ł  j ą  t r a m w a j e m  d o  d o m u -

C h c i a ł  b y ć  u  n i e j ,  p o z n a ć  j e j  r o d z in ę .  W  p r z e ­
d z i a l e  s p o t k a l i  S t e r a ,  w r a c a j ą c e g o  z  p o ­
g r z e b u .  B y ł  z a d o w o l o n y  z  p o z n a n ia  o s o b i ­
s t e g o  J a r s k i e g o ,  k t ó r e g o  n a z w i s k o  t a k  p o ­
w s z e c h n i e  b y ł o  z n a n e .  Z g o d z i ł  s i ę  n a  o d w i e ­
d z e n i e  w s p ó l n e  d o m u  D r w ę s k i c h .  M a l a r z  
t a k ż e  s ł y s z a ł  o  S a c r z e ,  j a k o  w y b i t n y m  d z i a ­
ł a c z u  i  c h o ć  z  p r o g r a m e m  j e g o  n i c  g o  n i e  
ł ą c z y ł o ,  r a d  b y ł  g o  p o z n a ć .  N i e  w i e d z i a ł  
t y l k o ,  c o  g o  ł ą c z y  z R o m a n ą .  I m  w i ę c e j  
z b l i ż a l i  s i ę  d o  c e n t r u m  m i a s t a ,  t e m b a r d z i e j  
h a ł a s  p r z y g ł u s z a ł  r o z m o w ę .  W i d z i e l i  s c e n y ,  
o d g r y w a j ą c e  s i ę  p r z y  w s i a d a n i u  d o  t r a m ­
w a j u .  O b r a z  w a l k i  o  b y t  d la , S t e r a ,  a  a r t y s t ą  
p a t r z y ł ,  a b y  z o b a c z y ć  t w a r z  j a k ą ś  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n ą ,  k t ó r ą b y  z a p a m i ę t a ł .  G d y  p o t e m  
p r z e c h o d z i l i  k o ł o  w i e l k i c h  w y s t a w ,  w i d z i e l i  
p r z e z  s z y b y  ś w i a t  b o g a t y ,  b e z t r o s k i ,  b ł y ­
s z c z ą c y .

S t e r ,  j a k b y  d o m y ś l a j ą c  is ię , o  c z e m  w p i e r w  
m ó w i l i ,  r z e k ł :

—  O t o  ź r ó d ł o  n ę d z y  ś w i a t a .  N i e  b ę d z i e  
w p i e r w  d o b r z e ,  a ż  s i ę  z n s i z c z y  t o  j ą d r o  z ł a .

A  J a r s k i  o d p o w i e d z i a ł  m u  z  l e k k i m  u ś m ie ­
c h e m :  . . «

—  J e d n o  s i ę  z n i s z c z y ,  a  n a  j e g o  m i e j s c e  
p o w s t a n ą  t r z y  n o w e .  P i e r w s z e  s t w o r z y  t e n .  
k t ó r y  z n i s z c z y ł .

S t e r  n i e  z o s t a ł  d ł u ż n y .
(C ią g  d a ls z y  n a s t ą p i )



i »ar & p  r  z  o - i r Mir. ?3

stainą, -p o k r z y w d z e n i  i  ż e  ic h  r o b o t n ic y  zo s ta n ą ,
p o z b a w ie n i  p r a c y .  O b a  te  a r g u m e n t y  '"'są n ie ­
p r a w d z iw e .  O d  f a b r y k a n t ó w  b o w ie m  r z ą d  w y k u ­
p i  i c h  f a b r y k i  z a  d o ib re  o d s a fc o d o w a n ile ,  n ic  w ię c  
n i©  s tracą .. R o b o t n ic y  z a ś  z y s k a ją  t y l k o  n a  tema, 
ż e  z  p r z e d s ię b io r s t w  p r y w a t n y c h  p r z e jd ą  d o  p a ń ­
s t w o w y c h .

T y l k o  p r a s a  n a r o d o w  o  -d  e m o k r a t y  czrua s  t a n ę ła  
w  u s łu ga ch , in t e r e s u  p r y w a t n e g o  p r z e c iw  in t e ­
r e s o w i  p a ń s tw o w e m u .  —  W  „ R z e c z y p o s p o l i t e j * '  
w o ju j  o p . Pe trayńsdd  p r z e c iw  m o n o p o lo w i  t a k  
d z ie c in n y m  a r g u m e n te m ,  ż e  n i e  c h c e  o n  d a ć  
s o b ie  d y k t o w a ć  p r z e z  r z ą d  s m a k u  p a p ie r o s ó w *

l e c z  c h c e  p a l ić  t a k ie  p a p ie r o s y ,  j a k ie m u  s ię  p o ­
d o b a ją .. .  J a k  g d y b y  t e r a z  n ic  p a l i ł  ta k  ic h ,  j a k ie  
m u  n a r z u c ą  ż y d o w s c y  f a b r y k a n c i  w a r s z a w s c y  
lu b  -a n ty s e m ic c y  p o z n a ń s c y ! . . .  I m  p o d d a je  s łę  p . 
P e r z y n s k i  j. j e g o  s m a k , t y l k o  p a ń s tw u  p o d d a ć  
s ię  n ic  ch cę ... Z  k r a k o w s ld c l i  d z ie n n ik ó w  j o d y ­
n y  „G lo s  N a ro d u **  u d z i e l i ł  s w y c h  s z p a lt  k s ię d z u  
A d a m s k ie m u  z  P o z n a n ia  d o  z w a lc z a n ia  in t e r e s u  
p a ń s tw o w e g o  w  im i ę  p r y w a t y  g a r s t k i  ż y d ó w  i 
a n t y s e m it ó w .  A l e  o p in ia  p u b l ic z n a  n ie  ćteat* s ię  w  
b ją d  w p r o w a d z ić  w  t e j  t a k  ja s n e j  s p r a w ie ,  k t ó r e j  
n ie  z d o ła  z a c ie m n ić  ż y d ó w  s k o - a n t y s ę m ic k a  a k -  
ć y a  k o r u p c y jn a .

Wnioski i interpelacye posłów PPS
i )

pos .

O poprawę bytu urzędników
N u  p o s ie d z e n iu  S e jm u  0 23 m a r c a  w n ie ś l i  
S m u l ik o w s k i  i  M o r a c z e w s k i  n a s tęp u ją cą , in -  

t e r p d a c y ę :
R z ą d  w y rp ła c ił  w  s t y w m iu  Ł  z w .  d o d a tk i  ś w ią ­

t e c z n e  fu n k e y o n a ry u s is o m  p a ń s tw o w y m  w  w y ­
s o k o ś c i  o0% p e łn e g o  u p o s a ż e n ia  m ie s ię c z n e g o .  
W  c h w i l i ,  g d y  d r o ż y z n a  w z r o s ła ,  p o s ta n o w ił  r z ą d  
wypłacić t y m i®  lu n k c y o n a r y  u s zo m  w  p o ło w ie  
m ie s ią c a  m a r c a  40 %  d o d a te k ,  k t ó r y  m ia ł  b y ć  
pm & eznaoaony, w e d łu g  u c h w a ł y  r z ą d o w e j ,  n a  z a ­
k u p y  w io s e n n e ,  Z ra n io js u o  l y  tem  d o d a te k  w  c h w i ­
l i  a p a ie z n e g o  w z r o s t u  'd r o ż y m y  w y n o s i  w  n a jn iż ­
s z y c h  ikategiary& ch . o d  7000 m k .,  w  n a jw y ż s z y c h  
(IV) k a t . ) ,  pasy u w z g lę d n ie n iu  s t o s u n k ó w  r o d z in ­
n y c h  pom ad  30.000 m k .

W o b e c  fa k t u  z w le k a n ia  ase s t ro m y  s z ą d u  u n ie ­
s ie n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s  d o d a t k u  d r o ż y ź  w e ­
d łu g  m ie js c o w o ś c i  i  t a k  n is k ie g o  w y m ia r u  d o ­
d a t k ó w  n a  z a k u p y  w io s e n n e ,  w o b e c  n ie u w z g lę ­
d n ia n ia  p n s e z  rzą d : u c h w a ł  s e jm o w y c h  z  d n ia  10 
s t y c z n ia  r .  b ., w  s p r a w ie  r e w i z y i  u s ta w  o  u p o ­
s a ż e n iu  fu n k e y o n a r y u s iz y  p a ń s tw o w y c h  i  z 17 
k  t e g o  r. b . w  s p r a w ie  n a j r y c h le j s z e j  w y p ła t y  i  
w y m ie r z e n ia  d o d a t k u  p o d łu g  d a n y c h  g łó w n e g o  
u r z ę d u  s t a t y s t y c z n e g o ,  p o d p is a n i  z a p y t u ją :

1 )  C z y  r z ą d  g o t ó w  j e s t  s p e łn ić  w o l ę  S e jm u  o d ­
n o ś n ie  d o  u c h w a ł  x d n ia  10 s t y c z n ia  j  17 lu t e g o  
r .  b .  i  k i e d y  z a m ie r z a  t o  u c z y n ić ?

2 )  C z y  r z ą d  s k ło n n y  j e s t  w s k a z a ć  fu n k e y o n a -  
r y u s p o m  t a k ie  ź r ó d ła ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  p o c z y n ić

s te n ie  u s ta w y -  o  w a lc e  'z l i c h w ą  i  o t w a r c ie  w r ó t  
■dla z b r o d n ic z e j  isp ek u lą cy a .

T a k  mii © d y c h a m  t o le r o w a n ie  p a s k ą r s t w a  Jest 
n ie d o p u s z c z a ln e .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  p o d p is a n i 
p o ® r a z  t r z e c i  z g ła s z a ją  n a g ły  w n io s e k ,  p r o s z ą c  
W y s o k ą  I z b ą  o  u c h w a le n i®  n a g ło ś c i  na, p le n u m  
S e jm u :  W y s o k i  S e jm  u c h w a l ić  r a c z y :

S e jm  wzywa rząd., a b y  w  c ią g u , d n i  p ię c iu  p r z e ­
d ł o ż y ł  W y s n g ie j  I z b ie  d o  u c h w a le n ia  p r o je k t  u -  
s t a w y  o  k a r a n iu  p a ł a s z y  i  s p e k u la n tó w ,  pod~ 
n o s z ą c y c h  w  l i c h w ia r s k i  sippsóto c e n y  .na p r o d u ­
k t y  i t o w a r y  p ie r w s z e j  p o t r z e b y ,  d o ż y w o t n i  cm  lu b  
d łu g o te r m in o w a m  w ię z ie n ie m  % a a m ia jn ą  w  w y ­
j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  n a  g r z y w n ę  w  z ło c i®  arą®  
k o n f i s k a t ą  n a  r z e c z  p a ń s t w a  ic h  m a ją t k ó w  i  k a ­
p it a łó w ^  n a b y t y c h  w  c z a s ie  w o jn y  i  p o  w o jn ie .

D r o ż y z n a  a  w y w ó z  z a g r a n ic ę
3 ) N a  p o s ie d z e n iu  S e jm u  z 24 m a r c a  w n ie ś l i  

p o s .  B o b r o w s k i ,  A r c is z e w s k i  i  M i s M e k  n a s tę p u ­
j ą c y  w n io s e k  n a g ły :

O s ta tn ie  t y g o d n ie  -p r z y n io s ły  n o w ą  f a l ę  d r o ż y ­
z n y  c h le b a  i  m ię s a ,  a  z a t e m  r ó w n ie ż  in n y c h  a r ­
t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h ,  W z r o s t  c e n  c h le b a  i m ię ­
s a  s p o w o d o w a n y  j e s t  g łó w n i©  w y w o z e m  o g r o m ­
n e j  i lo ś c i  t y c h  p r o d u k t ó w  poza. g r a n ic e  p a ń s tw a .  
O k o ło  20.000 w a g o n ó w  z b o ż a  p o z w o l i ł  r z ą d  w y -  
w d eźć  z k r a ju ,  n ie  c z y n ią c  r ó w n o c z e ś n ie  n ic , b y  
z a p o b ie c  n d e u s p -a w ie d l iw io f ie j  izw y a o e  c e n  n a  t a r ­
g a c h  k r a jo w y c h .  R ó w n ie ż  w y w ó z  b y d ła  o d b y w a  
s ię  z a  z e z w o le n ie m  wł.udlz n a  w ie lk ą  s k a lę .  N ic -

ar " »  * * ? ■ *  , i n “  ^ w ie c ” z. . - 3 ^ s k ie j  p o z w o le n ie  z  u r z ę d u  w y w o z u  n a  w y w ó zż e n ią  jo w s ię c a n e g o ?
O wołku % lichwą

2 ) N a  p o s ie d z e n iu  .S e jm u  z  23 m a r c a  w n ió s ł  p o s .  
M a l in o w s k i  n a s t ę p u ją c y  w n io s e k  n a g ły :

W s k u t e k  n ie s ły c h a n e j  a p e k u la e y i  p r o d u k ta m i 
ż y w n o ś c io w y m i ,  w o b e c  r o z to e z s tw ia ją c e g o  s ię  c o ­
r a z  w ię c e j  p a s k a r s t w a ,  d e m o r a l i z u j  ąoe-go n o r ­
m a ln y  g o s p o d a r c z y  r o z w ó j  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i  
p o g łę b ia ją c e g o  n ę d z ę  mas. p r a c u ją c y c h ,  p o d p is a ­
m i w n ie ś l i  d n ia  4  lu t e g o  1920 r . n a  p o s ie d z e n iu  
se jjB o w ea n  n a g ł y  w n io s e k ,  w z y w a ją c y  r z ą d  d o  
(p r z e d ło ż e n ia  S e jm o w i  p r o je k t u  u s ta w y ,  p r z e w i ­
d u ją c e j  karanie d tu g © te rm in ® w ® m  więzieniem i  
konfiskatą całego m a ją t k u  n a  r z e c z  p a ń s tw a  z a  
p a s k o r s t w o  i  l i c h w ę  ż y w n o ś c io w ą .

W  -dniu  1 p a ź d z ie r n ik a .  1921 p o d p is a n i  w n ie ś l i  
■po r a z  w t ó r y  w n io s e k  m g ł y ,  w z y w a ją c y  r z ą d  d o  
p r z e d ło ż e n ia  w  c ią g u  d n i  10 u s t a w y  o  k a a n n iu  
p a stoan zy  i s p e k u la n tó w  d o ż y w o tn im  łu b  d łu g o -  
tw rm in o w a m  w ię z ie n ie m  i  k o n f i s k a t ą  m a ją t k ó w  
n a  r z e c z  -p ań stw a .

C h o c ia ż  S e jm  u c h w a l i ł  u s ta w ę  & w a lc *  m l ic h ­
w ą , r z ą d  Witosa n ie  y w d a ł  r o z p o r z ą d z e ń  w y k o ­
n a w c z y c h  i n ie  w p r o w a d z i ł  w  c ą łe j  p e łn i  n a w e t  
t e j , ' t a k  ła g o d n e j  u s ta w y .  C o  w ię c e j ,  id ą c  z a  p o d ­
s z e p te m  s t r o n n ic t w  w ło ś c ia ń s k ic h ,  w n ió s ł  p r o ­
j e k t  u s ta w y ,  ł a g o d z ą c e j  r y g o r y  d o t ty c h c z a s o w e j 
u s ta w y  o  w a lc ©  z  l ic h w ą .  Z a ś  s t r o n n ic tw a  w ł o ­
ś c ia ń s k ie  w n io s ł y  p r o j e k t  usfcaiwy o  z u p e łn e  zn i© '

3000 ś w iń  i y w y d i  d o  C z e c h o s ło w a c j i  j j a k o  r e ­
k o m p e n s a tę  m a  z ło ż y ć  L a t a w ie c  m i l i o n  m a r e k  
d la  s k a r b u  p a ń s tw a  i iz P b o w ią z ą ć  s ię  d o  s p r o w a ­
d z e n ia  2000 ś w iń  z  R u m u n ii.  Z a m ia s t , p o z w o l i ć  
ja k ie m u ś  p r o t e g o w a n e m u  s p e k u la n to w i  n a  d o ­
s t a r c z e n ie  C z e c h o m  ś w iń  r u m u ń s k ic h ,  p o z w a la  
r z ą d  o b e c n ie  p r z e d  ś w ię ta m i W ie lk a n o c n y m i,  g d y  
k o n s u m  c y a  w ę d l in  w  k r a ju  jest. n a jw y ż s z ą ,  n a  
w y k u p y w a n ie  -w k r a ju  ś w iń ,  p r z e z c o  c e n a  t o w a ­
r u  ż y w e g o  z n a c z . ' ie  m u s i iś ć  w  g ó r ę .  „ L a t a w ie c "  
z a r o b i  n ą 'e k s p o r c ie  ,p r z e s z ło  150 m i l io n ó w ,  ia k o n ­
s u m e n c i k r a jo w i ,  m im o  r z e k o m e g o  n a d m ia ru  n ie ­
r o g a c iz n y ,  m u s z ą  z a  n ią  w s k u te k  z b r o d n ic z e j  
d z ia ła ln o ś c i  u r z ę d u  w y w o z u  p ła c ić  n a d m ie r n e  
c e n y .  W  t y c h  w a r u n k a c h ,  p o g a r s z a n y c h  jesacfz©  
n ie u s ta n n ie  n ie łe g a in y in i fw yw eiziem , ma wtisUką 
s k a lę  u p r a w ia n y m  p r z e z  w s z y s tk ie *  n ie s t r z e ż o n e  
g r a n ic e  p a ń s tw a ,  m u s i c o  fy d iz ie ń  d r o ż e ć  c M e b  
i m ię s o ,  m u s i k r a j  z a la ć  n o w a  f a la  d r o ż y z n y ,  
a z a  n ią  n o w a  f a l a  s t r a jk ó w  i  r o z g o r y c z e n ie  m a ­
s y  r o b o t n ik ó w  i  u r z ę d n ik ó w .

W o b e c  t e g o  z g ła s z a ją  p o d p is a n i w n io s e k :
W y s o k i  S e jm  r a ą z y  u c h w a l i ć :  S e jm  wąsytyia

i® ą d , b y  be izżw ło ic is .iie  z a k a ż a ł  w s z e lk ie g o  w y w o .
« a  łb f t ja .  b y d ła ,  m ię s a , t łu s z c z ó w  i  jaj, ą  u d z ie ­
lo n e  z e z w o le n ia  o d w o ła ł .

P o d  w z g lę d e m  fo r m a ln y m  w n o s im y  o  p m e k a -  
z a n ie  w n io s k u  k o m is y i  a p r o w iz a ic y jn e j  i p r z e m y ­
s ło w o - h a n d lo w e j .

Konfereneya ohwodowk PPS 
Zachodniej Małopolski

W  s o b o tę  i  n i e d z ie l ę  25 i 26  m a r c a  O b ra d o w a ­
ła  w  K r a k o w ie  k o n fe r e n e y a  o b w o d o w a  P P S  Z a ­
c h o d n ie j  M a ło p o ls k i .  W z ię ł o  w  n ie j  u d z ia ł  105 
d e le g a t ó w  z  23 m ie js c o w o ś c i .  O b e c n i b y l i  p rn ad - 
s t a w id e ł e  C e n t r a ln e g o  K o m it e t u  W y k o n a w c z e ­
g o  P P S  to w .  p o s ło w ie  Z ie m ię c k i  i P u ż a k .  Z  p o ­
s łó w  s o c y a il is ty c a n y c h  o b e c n i b y l i  n a d t o  t o w .  d r  
B o b r o w s k i^  C z a p iń s k i,  D a s z y ń s k i,  D u r c z a k ,  K l e ­
iner s ie w ic z ,  d r  K u n ic k i,  d r  M a r e k ,  M is io łe k ,  M o -  
r& tiżew sk a , S m u lik o w s k i,  Ż u ła w s k i .

Z a g a i ł  k o n ff ir e n c y ę  w  s o b o tę  o  g oc lz . 11 p r z e d ­
p o łu d n ie m  im ie n ie m  k o m it e tu  o b w jo lo w B g o  P P S  
toiw . p o s e ł  d r  B o b r o w s k i.

D o  p r e iz y d y u m  z o s ta l i  w y b r a n i :  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  t o w . ptoseł Ida- M a r e k ,  z a s t ę p c y  t o w .  S lk w iru t

(T a r n ó w ) .  N o w ic k i  * (G l in m k  M a r y a m p o łs k i ) ,  P a ­
z u c h a  (N o w y  S ą c z ) ;  s e k r e t a r z  t o w , M a l is z  (K r a ­
k ó w ) ,  z a s t ę p c y :  t o w . P a p u g a  (C h r z a n ó w ),  dir G u a -  
tn e r  (B o c h :  la ) ,  N o w a k  (W ie l i c z k a ) .

I> o  k o m is y i  maracLadowej z o s t a l i  w y b r a n i :  t o w .  
A d a m c z y k  i  J e lo n e k  (K r a k ó w ) ,  U la n o w ic z  ( T a r ­
n ó w ),  P a l iw o d a  (C J ir z a n ó w ),  C z a p ó r  (W ie l i c z k a ) ,  
F y y d a  (G lim n ok  M a r y a m p o ls k i ) .  idar P e l z l i n g  (R z e ­
s z ó w ) ;  d o  k c im is y i-m a tk i:  t o w .  M a t e jk ą  i K u s t o w -  
siki (K r a ik ó w ),  T a ta r a  (W ie l i c z k a ) ,  S k w ir u t  ( T a r ­
n ó w ),  P a z u c h a  (N o w y  S ą c z ),  W in ia r s k i  (J a s io ) ;  
d o  k o m is y i  r e iz o lu c y j ' e j :  to w . H a o c k e r  (K r a k ó w ) ,  
N o w ic k i  (G l in n ik  M a r y a m p o ls k i ) ,  W ó j t o w io z  
(K r o s n o ) ,  d r  B o b r o w s k i  (K r a k ó w ) ,  d r  G ń ń tn e r  
(B o c h n ia ),  K r w a w ic z  (R z e s z ó w )

T o w .  T a t a r a  p o w it a ł  k o n fe r e n c y ę  im ie n ie m  20
so cya lis ity ca n yc - łi w ó j t ó w  z  W ie l ic k ie g o .

ł ó w .  P a p u g a  p o z d r o w i ł  k o n fe r e o ć y ę  im ie n ie m  
s tp w a r a y s z e n ia  m tó d fc ie ż y  r o b o to ic iz e j  „S iła **  z 
C lira a n o w a k ie g io .

N a  w n io s e k  t o w .  B a t e k e c a  u c h w a l i ł a  k o n fa r e n -  
cy.a w ś r ó d  o k la s k ó w  w y s ia ć  t o w . J n l* a n ® w i O- 
b ir k ó w i,  w i c e ip rezydem  to w  i m ia s ta  L w o w a ,  t e le ­
g ra m  z  ż y c z e n ia m i z p o w o d u  j e g o  3 5 - łe tn ic g o  j u ­
b ile u s zu .

S p r a w y  o r g a n ir & c y jń e
S p ra w o iz d a n io  k o m it e tu  o b w o d o w e g o  P P S  z ł o ­

ż y ł  ibow. M a lis s ,  sp ra w o zd a m i©  k a s o w e  k o m it e tu  
t o w .  d r  R o s e n r w e lg .  sp :ra.wc«d.:i.nie o  p r a s ie  p a r-  
t y jn e j  to w . H a e c k e r ,

S p ra iw o z d a n ie  z r u c h u  o ś w ia t o w e g o  z ł o ż y ł  t o w .  
M a t e jk o .  R e f e r e n t  p R s e c h o d a i P P  K ó le i  r o z m a i­
to  d iz ia ly , w c h o d z ę c c 7 w  z a k r e s  p r a c y  k u ltu r a ln o -  
o ś w ia t o w e j  (o d c z y t y ,  b ib h ó t& k a , s c e n a  robotto ic iza  

•S 'ch ó ry , r u c h  isptfflńow^o-tasrystyoany itd .) ,  w y k a ­
z u ją c  j e j  d o ty c h c z a is o w e  n ie d o m o g i  i e w . ś r o d k i  
Zicradicap. Z e  sza z iegó ln ie jis zy ra  n a c is k ie m  p o d k r e ­
ś la  z n a c z e n ie  d la . r u c h u  s o c y a l .  o r g a n iz a c y i  m ło ­
d z ie ż y  rołw>tn;iiozaj, k t ó r e j  u jo d n o s to jn ie n ie  i sea ł- 

ik o w ą n ie  j e s t  n a jb a r d z ie j  p ie fcą o e rn  zada iu iam  
c h w i l  n a jb l iż s z e j .  W  im yś l w y w o d ó w  s w o ic h  s t a ­
w ia  t o w . M a t e jk o  re® o lu icyę  n a s t ę p u ją c ą :  R u ­
c h e m  k u ltu r a ln o - o ś w ia t o w y m  k ie r u ją  k o m is y ©  o -  
ś w ia to w e  p r z y  k o tn itw la c h  m ie js c o w y m ,  o k r ę g o ­
w y m  i  o b w o d o w y m .  Ś c is łe  w s p ó łd z ia ła n ie  w  t y m  
k ie r u n k u  on -gan izacy ii p sp lity c zn e j, z a w o d o w e j  i 
w s p ó łd z ie łc z e j .

K o n fe r e n e y a  p o le c ą  d o k o n a n ia , w y b o iru  k o m i-  
g y i  i p r z e s ła n ia , a d r e s ó w  d o  2  t y g o d u i  n a  r ę c e  K o -  
m iis y i O ś w ia t o w e j  P P S  w  K r a k o w ie  (u l.  D u n a j e w  
r t d e g o  5, I I  p .

S p r a w o z d a n ie  z  r u c h u  sp ó t łd z ie lo n e g o  z ł o ż y ł  
t o w .  Z i f f e r  (p o d a m y  j e  ju t r o ) .

N a s t ę p n ie  t o w . P a j ą k  z ł o ż y ł  s p ra w o z d a n i©  0 
r u c h u  p a r t y jn e g o  w  o k r ę g u  b ia ls k im .

W k o ń e tu  ip rsed S oży ł t o w . M a z u r  s p r a w o z d a n ie  
k o m is y i  k o 'n t r o lu ją o e j  z w n io s k ie m  o  u d z ie l e  t i e  
a t e o lu t o r y u m .

N a  p o p o łu d n io w e m  p o s ie d z e n iu  r o z w in ę ł a  s ię  
■ d ysk u sya  n a d  r e fe r a t a m i .  T o w .  6 r « h s  (C h r z a n ó w ) 
p r z e d s t a w i ł  s ta n  r u c h u  w  z a g łę b iu  c h r z a n o w ­
sk iem u  T o w .  p o s e ł  C z a p iń s k i  m ó w i ł  o  p o t r z e b ie  
r o z p o w s z e c h m ia n ia  w  a g i t a c j i  p a r t y jn e j  d o k ła ­
d n y c h  w ia d o m o ś c i  o  s o ć y ia ln o -p o lity c a n y ic h . i  g o -  
s p c d ia r c z y c h  p r a n a c h  p o s łó w  ts tą c y a lis ty i^ p y c h , 
c o  d o b r z e  .p o s łu ży  ja fc o  b roń , 'p fe ie iw . ;  a g i| a c y i  
k o m u n is t ó w ,  T o w .  d r  S u m p l o w W  m ó w i ł  s z c z e ­
gó łow o  o  p r a c y  o ś w ia t o w e j  i ó  ś w ie ż o  z a ło ż n -  
n e m  p iś m ie  „ P o b u d k a  m ło d z ie ż y * * .  T o w ,  N o w ic k i  
(G l in n ik  M .a rya m p m lsk i) w a k a z a ł  n a  k o n ie c z n o ś ć  
p o g łę b ie m ia  ś w ia d o m o ś c i  s o c y a l is ^ y c m e j  w  s za ra -  
g a c h  a o irg a c  iz o w a n y c h  r o b o tn ik ó w ,  p o d n ie s ie n ia  
id o o w o ś c i ,  p r a c y  w ś r ó d  m ło d iz ie ż y  i  b a r d z ie j  m -  
s a d r . ic z c j takt.y ik i k la s o w e j .  T o w .  H e u b e s g e r  (K r a ­
k ó w )  w y k a z y w a ł  s z k o d l iw o ś ć  b e zp a ir ty jn o ś c S  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

T o w ,  p o s e ł  P u ź a js ,  s e k r e t e r z  C K W ,  p r o s i ł  o  
n ie u c h w a le n ie  w n io s k u  to w . H e u b e r g e r a )  o m a ­
w ia ł  s z e r e g  w a ż n y c h  s p r a w  orga jn issacy jm ych , p o d  
k r e ś la ją e  a w ła s izc za  p o t r z e b ę  _e n e r g ic z n ie js z e g o  
p o b o r u  p o d a tk u  jM r t y jn . ;  p o d n ió s ł  o n  t a k ż e  z n a ­
c z e n ie  w y d a w a n e g o  jw aeiz C K W  j r o z s y ła n e g o 1 
organisza.cycun „ In fo s tn a ito ra ” , ja k o t e ż  ty go d in d k a  
o ś w ia t o w e g o  „ T r y b u n a 1*, w s k a z u ją c  n a  p o tr z e b ą  
lepsasego z o r g a n iz o w a n ia  k o lp o r t a ż u .  T o w .  G a r© -  
w o ló w n a  m ó w iła  o  p o t r z e b a c h  ż y w o t n y c h  p r o p a ­
g a n d y  s o c y .ą liz p iu  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w ,  o r a z  o  a -  
g i t a c y i  wga-ód. k o b ie t .  T o w .  K r w a w ic z  (R iz e s z ó w ) 
w y k a z y w a ł  z ł e  s k u tk i  n ie p r z y g o to w a n y c h  n a le ­
ży® !©  s t r a jk ó w  i  p io d n o s ił p o fa ® eb ę  afflikłaidania, 
b ib iiu tc ik , c h ó r ó w  ło b o tn i io z y c h  i t e a t r ó w  a in arto r- 
s ik ich . T o w .  d r  G iłn tn e r  (B o c h n ia )  ż ^ d a ł  w y d a t -  
n ie js z ie j d z ia ła ln o ś c i  p o s łó w  ń a  p r o w in c y i  i a a ło -  
ż e n ia  f i l i i  K s ię g a n n i R o b o tn ic a a j  w  :K ra k io w ie . 
T o w .  S u m  (K r o s n o )  d o m a g a ł  s ię  u je d n o s t a jn ie ­
n ia  .w y t y c z n y c h  p r a c y  k u l t u ła ln o - o ś w ia t o w e j  i, 
o ż y w ie n ia  a g i t a e y i  n a  w s i  w ś r ó d  b e z r o ln y c h  i  

, m a ło r o ln y c h ,  o r a z  p o le m iz o w a ł  % t o w .  H e u b e r g e -  
r e m . T o w .  H a e c k e r  m ó w i ł  o  pna icy  w ś r ó d  m to -  
d a ie ż y .  T o w .  H o f fm a n  (K r a k ó w )  p o le m iz o w a ł  a  
itow . H e u b a r g e r e m . T o w .  P a p u g a  (C h r za m ó w ) n a - 
tom ia is t b r o n i ł  j e g o  s ta n o w is k a  w z g lę d e m  e r g a -  
n iz a c y j  z a w o d o w y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h .  N a d t o  d o ­
m a g a ł  s ię  er: e r g ic z n  i e j  o r g a n iz o w a n ia  m ło ­
d z i e ż y  i  p to te s to w ra ł p r z e c iw  o d r z u c a n iu  s ta tu ­
t ó w  „S iły * *  p r z e z  w o je w ó d z t w o  k r a k o w s k ie ,  t y c h -  
s a m y c h  s t a tu tó w ,  k t ó r e  a a . tw ie r d z ił  w  r o k u  1903 
r z ą d  ausfcrjr.acki, a  fo tóeę  o fo e cn ię  r z ą d  e z e s k o -  
s ło w a c b i  z a t w ie r d z i ł  dila r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  n a  
Ś lą s k u .

K o ń c o w e  p ł^ c m ó w ii. in ie  t o w .  M a J lsza . j a k o  ś p r a  
w u z d a w c y ,  z a m k n ę ło  t ę  d j  s k u s y ę .

O  s y iu a c y i  p o l i t y c z n e j  i  r u c h u  w y b o r c z y m
referował n a s tę p n i©  to w .  p o s e ł  D a s z y ń s k i,  R e f e ­
r a t  j o g o  z a m ie ś c im y  w  ju t r z e js z y m  n u m e rz e . 

U c h w a l  ©n ian i pirziss a k l i im a c y ę  w y s ła n ia  d o  
C h o reg©  tO\v. d r a  D ia m a n d a  l- s tn  z. ż y c z e n ie m  
r y c h łe g o  p o w r o t u  d o  zd row ia .-  - » -  . z a k o ń c z y ł  s ię  
p ic rw & z y  d z ie ń  o b r i d  k o n f e r e n c y i
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C o  zagranica wie o Polsce?
N i e z w y k l e  c u r io s u m  p r z y t a c z a  „ M y s i  

n ie p o d le g ła  z  „ S c b w e iz e r i s c h e  R c p u b l ik a -  
n is c b e  B la eŁ Ł h r". W  l i s t o p a d z ie  z . r .  z a m ie ­
ś c i ł  t e n  s z w a jc a r s k i  d z ie n n ik  a r t y k u ł  w y ­
r a ż a j ą c y  n ie z a d o w o le n ie  z  m ia n o w a n ia  p . 
H a n s a  P f y f f s r a  s z w a jc a r s k im  p o s łe m  w  
P o ls c e .  A r t y k u ł  t e n  z a w ie r a  b  P o ls c e  n a ­
s t ę p u ją c e  o s o b l iw a  in fo r m a c y e :

>.Po'i'ska o d  w io s n y  p r z e ż y w ią  c ic h ą  r e w o łu c y ę .  
R z ą d  w i e lk i e g o  a g r a r y u s z a  W i t o s a ,  t e r a z  o b a lo ­
n y , o p i e r a ł  s ię  n a  a r y s t o k r a c y i ,  s z l a c h e c k i m  oto- 
s a a * n ic tw ie ,  m H it a r y s t a e h  i  t m p e iy a T s t a c h ,  k t ó ­
r y m  p r z y ś w ie c a ł  i d e a ł  p o ls k ie j  s i ł y  z b r o jn e j  i  k t ó  
r z y  t w o r z ą  je d n o  c ia ł o  i  j e d n ą  d u s z ę  z  f r a n c u s k i ­
m i  r o j a i i s t a m i  i  w ę g i e r s k im i  z a u s z n ik a m i  k r ó la .  
T e m u  t o w a r z y s t w u  u s t r ó j  r e p u b l ik a ń s k i  p o c z ą ł  
is a w a d za c . Z a c z ę t o  w ię c  k u u ć  p la m y  m o n a a c b is t y -  
azsm. G z y  z e  w z g l ę d u  n a  to  p. P f y f f e r  b y ł  w ła ś n ie  
o d p o w ie d n im ,  p r z e d s t a w ic ie l e m  w  P o ls c e ,  t e g o  
n i e  w ie r n y .  W  k a ż d y m  r a z ie  u n ik a ł  .w s z e lk ie g o  
z e t k n ię c ia  z H a t e b u r g a m i .  O b e c n ie  r z ą d z i  P o l ­
s k ą  r a d y k a ln y  r e p u b l ik a n in  P o n ik o w s k i ,  k t ó r y  
.jest z d e c y d o w a n y  o jc z y z n ę  w z m o c n ić  o d  w e w ­
n ą t r z ,  o g r a n ic z y ć  m il i ta r y z m .,  z d u s ić  w p ł y w y

m a f i i  w o j s k o w e j  (S a e b fc l in t r y g a n t e n )  i  s z u k a ć  
z b l i ż e n ia  z  m a łą . em tem tą, z  k t ó r ą  P o ls k ę  ł ą c z y  
w s p ó ln e  p o s ła n n ic t w o  o d r o d z o n e j  E u r o p y  n a  
w s c h o d z ie .  P r z e d e w s zy s t fc ic s m  z e r w a n o  z  t r a d y -  
c y a m i  s t a r o p o ls k ie g o  o b s z a r n ic t w a  i  p r z e p r o w a ­
d z a  s ię  r e f o r m ę  r o ln ą ,  p r z y c z e m  r z ą d  ż y w i  n a ­
d z ie ję ,  że. s z la c h t a  u m ie ś c i  o t r z y m a n o  o d s z k o d o ­
w a n ie  w  p o ls k im  p r z e m y ś le .  N a c z e ln ik  p a ń s t w a  
b y ł y  m u z y k a n t  ( e b e r o a l i g e r  Mnsikus), c z ł o w ie k  
p o l i t y c z n ie  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  n ie k o m p e t e n ­
tn y ,  p r z y b ie r a  m a n ie r y  n ie k o r o n o w a n e g o  k r ó la  
p o ls k ie g o .  A l e  o k r e s  j e g o  p e łn o m o c n ic t w  z b l i ż a  
s ię  k u  k o ń c o w i ,  a  p o w t ó r n y  w y b ó r  j e s t  w i e l c e  
p r o b le r n a ity c z n y .  B y ć  m o że ,  ż e  z m ia n y ,  k t ó r e  n a -  
s t ą p i ł y  t e g o  l a t a  w  W a r s z a w ie ,  s t a ł y  s ię  p o w o ­
d e m , d la c z e g o  w  B e r n ie  ju ż  s ię  m ó w i. o  t e m ,  ż e  
p a n  P f y f f e r  j e s t  t y l k o  p r o w iz o r y c z n y m  p o s łe m " .  

* * *
T a k i  g a l im a t y a s ,  w  k t ó r y m  w s z y s t k o  jest, o d J  

w r ó c o n o  d o  g ó r y  n o g a m i,  s łu ż y  S z w a j  c a r y i  ®a ©~ 
b r ą z  s to s u n k ó w ' p o ls k ic h !

O to  r e z u l t a t  b e z c z y n n o ś c i  i  n ie d o łę s t w a  p o l ­
ak ic h  p o s e ls t w  z a g r a n ic z n y c h  w  d z i e d z in i e  s łu ż ­
b y  in fo r m a c y jn e j .

Wiadomości polityczne
Układ państw bałtyckich

W c z o r a j  m in is t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
o g ł o s i ł o  u k ła d  z a w a r t y  m ię d z y  P o ls k ą  a  p a ń ­
s tw a m i b a i t y c k ie m i (E s to n ia ,  Ł o t w a  i  F in la n d y a )  
n a  k o n fe r e n c y i  w a r s z a w s k ie j  w  d n iu  17  m a rc a . 
U k ła d  t e n ,  z a w a r t y  n a  5  ła t  z  p r z e d łu ż e n ie m  
n a  d a is z 6 ła ta ,  o  i l e  p o p r z e d n io  n a  6 m ie s ię c y  
n ie  z o s t a n ie  w y m ó w io n y ,  z a w ie r a  s z c z e g ó ln ie  
w a ż n e  d w a  p o s ta n o w ie n ia .  M ia n o w ic ie  a r t .  I 
o b o w ią z u je  p a ń s tw a  u m o w n e  d o  w z a je m n e g o  
u z n a n ia  u m ó w  z a w a r t y c h  z  R o s y ą ,  a  w ię c  u m ó w ,  
k t ó r e  u g r u n t o w a ły  ic h  n ie z a w is ło ś ć .  O d n o ś n ie  
d o  P o ls k i  c h o d z i  tu  o  t r a k ta t  r y s k i  % 18  m a r c a
1921 . D r u g im  w a ż n y m  p u n k te m  j e s t  a r t .  V I I ,  
k t ó r y  o b o w ią z u je  s t r o n y  u m o w n e  d o  z a c h o w a n ia  
Ż y c z l iw e j  n e u t r a ln o ś c i  w  r a z ie  n a p a d u  n a  j e d n o  
Z B icb , p r z y c z e m  d a ls z y  c i ą g  t e g o  a r t y k u łu  (n a ­
ty c h m ia s t  p o r o z u m ią  s ię  z e  s o b ą  c d  d o  ś r o d k ó w ,  
k t ó r e  t r z e b a  b ę d z ie  p r z e d s ię w z ią ć )  j e s t  z u p e łn ie  
n ie ja s n y  i  d a je  s z e r o k ie  p o le  d o  in t e r p r e t a e y i .  
A r t  V ,  z a p e w n ia ją c y  ż y c z l iw e  s t a n o w is k o  w o ­
b e c  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  j e s t  d la  P o ls k i  
b e z p r z e d m io t o w y m ,  g d y ż  w  P o ls c e  n ie m a  m n ie j ­
s z o ś c i  f iń s k ie j ,  e s t o ń s k ie j  c z y  ło t e w s k ie j

U m o w a  t a  je s t  z r e s z t ą  n ie a k tu a ln a  i n ie w ia ­
d o m o ,  c z y  w e jd z i e  o n a  w  t e j  f o r m ie  w  ż y c i e  
w o b e c  t e g o ,  ż e  m a  s ię  o d b y ć  2 8  b. m . p o n o w n y  
Z ja z d  t y c h  p a ń s tw ,  t y m  r a z e m  z u d z ia łe m  R o s y i ,  
w  R y d z e .  R z e c z  ja s n a ,  ż e  w  e w e n tu a ln e j  n o w e j  
u m o w ie  n a  t a k i  a r t .  V  n ie  b y ł o b y  m ie js c a .

KRONIKA
K ra k ó w , 29  m arca ,

Otwierąni# sklepów w gediirtaeh  
południowych

N a  m o c y  u c h w a ł y  s e jm o w e j  z n ie s io n o  o d  d n ia  
21 m a r c a  p r z y m u s  z a m y k a n ia  s k le p ó w  o d  1— 3 
w  p o łu d n ie .  J a k  s ię  o k a z u je ,  z a r z ą d z e n ie  t o  b y ­
ło  zu p a łm ia  z to y te c zn e , g d y ż  k u p c y  w  n ie z n a c z n e j  
t y lk o  m ie r z e  k o r z y s t a ją  z  t e g o  z e z w o le n ia .  P i s z e  
o  t e m  „N -o w a  R e fo r m a " ,  m ia n o w ic ie ,  ż e  „ m a ła  
t y lk o  c z ę ś ć  k u p c ó w  k r a k o w s k ic h  i  to  p r z e w a ­
ż n ie  ż y d o w s k ic h  s k o r z y s t a ła  z d o b r o d z ie js t w a  
t e j  u s t a w y  i  n ie  z a m y k a  s k le p ó w  -,v t y c h  g o d z i -  
b a c h " .  O r g a n  d e m o k r a t y c z n y  n i©  z a d o w a la  s ię  
j e d n a k  s k o n s t a t o w a n ie m  fa k tu ,  łec iz  w  ł e j s a t n t j  
n o t a t c e  w y r a ż a  ż y c z e n ie ,  a b y  , »u r z ę d o w e  k a r p o -  
ra cy©  h a n d lo w e  z a j ę ł y  w  t e j  s p r a w ie  s t a n o w i ­
s k o " ,  C o  to  z n a c z y  „ z a ją ć  s t a n o w is k o " ?  C z y  m o ż e  
zii&uisić k u p c ó w  i  p e r s o n a l  d o  p r a c y  w  p o r z e ,  
k t ó r a  im  n ie  p r z y n o s i  ż a d n e g o  z y s k u ?  C z y  t o  w o -  
góil© n a le ż y  d o  z a d a ń  d e m o k r a t y o z n e g o  p is m a  
n a k ła n ia n ie  k o g o ś  -do ł a m a n ia  t a k  z a s a d n ic z e g o  
p o s tu la tu ,  j a k  8- g o d z in n y  c z a s  p r a c y ?  M a m y  
n a d z ie ję ,  ż e  „u r  z ę d o w e  k ó r p o r a c y e  h a n d lo w e "  n ic  
b ę d ą  p r ó b o w a ł y  w t y k a ć  p a lc a  m ię d z y  d r z w i .  —  
Z r e s z tą  p o m o c n ic y  h a n d lo w i ,  a  o  t y c h  g łó w n ie  
raaim c h o d z i ,  n ie  p o z w o lą ,  a b y  ż y c z l iw e  r a d y  , »N .  
R e fo r m y "  o d b i ł y  s ię  n a  i c h  s k ó r z e .

Wściekły pies na Podgórzu
W c z o r a j  w  p o łu d n ie  w y w o ła ł o  w ie lk i  p o p ło c h  

w ś r ó d  p u b lic z n o ś c i  n a  u l. L w o w s k ie j  w  P o d ­

g ó r z u  p o ja w ie n ie  s ię  w ś c ie k łe g o  p s a , p ę d z ą c e g o  
o d  s t r o n y  P ła s z o w a .  P i e s  p o  d r o d z e  r z u c a ł  s ię  
n a  p r z e c h o d n ió w ,  p r z e w a ż n ie  w ła ś c ja n ,  p r z y b y ­
ł y c h  n a  ja r m a r k .  P r z e d  d o m e m  p o d  1 .4 3  n a  te j  
u l i c y  p o s t e r u n k o w y  f y r a l s k i  z a g r o d z i ł  p s u  d r o g ę  
i  w p ę d z i ł  g o  d o  p o d w o r c a  t ę g o  d o m u , g d z i e  
w ś c ie k łe  z w ie r z ę  z a b i ł  w y s t r z a łe m  z  r e w o lw e r u .  
O f ia r ą  w ś c ie k le j  b e s t y i  p a d l i  m ię d z y  in n y m i :  
M ie c z v s S a w  K o r d a s ,  in k a s e n t  K a s y  c h o r y c h ,  z a ­
m ie s z k a ły  p r z y  u i.  K r z y w d a  7 3 , S ta n is ła w  S i-  
c h o w s k i ,  k o le ja r z  z  W r ó b lo w lc ,  W ła d y s ła w  Cy-? 
r a n  z  Ł a g i e w n ik  i  J ó z e f  S t y c z e ń ,  z a m ie s z k a ły  
p r z y  u l. K r a k o w s k ie j  48 . O s o b y  t e  z o s t a ł y  o d e ­
s ła n e  d o  z a k ła d u  p r o f .  B u jw id a .  N a d t o  n a  in s p e -  
k c v ę  p o l i c y i  w  -P o d g ó r z u  z g ło s i ł  s i ę  S e w e r y n  
S ło w ik  % P ia s z o w a  z  d o n ie s ie n ie m ,  ż e  w c z o r a j  
r a n o  z o s ta ła  p r z e z  j a k ie g o ś  w ś c ie k łe g o  p s a  p o ­
k ą s a n a  j e g o  ż o n a  w  c h w i l i ,  g d y  p r z e c h o d z i ła  
n i.  M y ś l iw s k ą ,  a  n a d to  d w a  in n e  p s y .  N a t y c h ­
m ia s t  w y s ła n o  d o  P ła s z o w a  p o i ic y a u t ó w ,  k t ó r z y  
z a s t r z e l i l i  p o k ą s a n e  z w ie r z ę t a .  R ó w n ie ż  z ą w e -  
z w a n o  o p r a w c ę  m ie js k ie g o ,  k t ó r y  z a b i t e  p s y  
u p r z ą tn ą ł .

S p ra w y  m ie js k ie .  T a  w to r k o w e m  p o s ie d z e n ia  
s e k c y i  V  z a ła t w io n o  k i lk a  s p r a w  p r z y ję c ia  d o  
g m in y  m . K r a k o w a .  N a  p o s ie d z e n iu  s e k c y i  I I  i V I  
o d r z u c o n o  b e z  d y s k u s y i  p o d a n ie  w ła ś c ic ie l i  k in  
o  o b n iż e n ie  o p ła t y  g m in n e j  n a  u b o g ic h  o d  c e n  
b i l e t ó w  w s tę p u ,  n a to m ia s t  m im o  p r o te s tu  k le r y -  
k a ln e g o  r a d c y  P u c h a łk i  u c h w a lo n o  u w o ln ić  o d  
o p ła t  k in o  „  Y m k i%  u r z ą d z a ją c e  o ś w ia t o w e  p r z e d ­
s t a w ie n ia  d la  ż o łn ie r z y  i  m ło d z ie ż y .  N a  p o s ie ­
d z e n iu  s e k c y i  I I  i  V I I  z a ła tw io n o  d w ie  s p r a w y  
fu n d a c y jn e  i  u d z ie lo n o  o d d z ia ło w i  w io ś la r s k ie m u  
S o k o ła  s u b w e n c y i  z w r o tn e j  w  k w o c ie  2 0 0 .0 0 0  m k  
n a  b u d o w ę  z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o  n a  W i ś l e  w  r o k u  
b ie ż ą c y m .  N ń  p o s ie d z e n iu  s e k c y i  V I I  u d z ie lo n o  
S o k o ło w i  w  P o d g ó r z u  s u b w e n c y i  w  k w o c i e
20.000 m k  n a  u r z ą d z e n ie  i g r z y s k  o l im p i js k ic h  
w  c z a s ie  » R ę k a w k i*  o r a z  p r z y ję t o  d o  w ia d o m o ś c i  
s p ra w o z d a n i®  *  d z ia ła ln o ś c i  P o l .  B ia ł e g o  K r z y ż a  
z a  r .  1920.

Z teatru J. Słowackiego, „Siejba", najbliższa
n o w o ś ć  r e p e r tu a r u ,  w c h o d z i  n a  a f i s z  w  r o b o t ę  
b .  t y g .  J e s t  t o  s z tu k a  w y b i t n e g o  a u to r a  b e l g i j ­
s k ie g o  G . V a u z y p e ,  w ic e p r e z e s a  A k a d e m i i  b e l ­
g i js k ie j ,  w s p ó ł t w ó r c y  i j e d n e g o  z  z a ł o ż y c i e l i  o r -  
g a n iz a c y i  z w a n e j  „ K o r n s e h e n e r * ,  m a ją c e j  n a  
c e lu  z r z e s z e n ie  a r t y s t ó w  i t w ó r c ó w  w s z y s tk ic h  
n a r o d ó w  n a  p o lu  s z tu k i.  D z is ia j  o  g o d z .  5  i p ó ł  
przedstawienie d la  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j  „ H o r -  
s z t y ń s k ie g o “ , ju t r o  „ M a t k a *  P r z y b y s z e w s k ie g o ,  
w p ią t e k  „M iz a n t r o p ® .

i  teatru Bagatela. D z iś  i  w  dni następne „Dom  
o s a c z o n y * ,  s z tu k a  w  4  a k ta c h  P io t r a  F r o n d a ie .  
W  p r z y g o t o w a n iu  „ A d a m ,  E w a  i  w ą ż * ,  k o rn e -  
d y a  w  3  a k ta c h  P a w ł a  E g e r a .  W  s o b o t ę  p o p .  
p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  „ D r  S t i e g l i t z * .

O p era  i O p ere tk a . D z iś  w  ś r o d ę  „ T r u b a d u r *  
w  w y k o n a n iu  d o b o r o w e g o  z e s p o łu  z  p p . J e f it ą -  
e e w ą ,  S t ę p n io w s k im  i  K n ia g in in e m .  R e s z t ę  o b ­
s a d y  t w o r z ą  p p . Z b ig n ie w ic z ó w n a ,  B o d n ic k a ,  
M a z a n e k ,  M a z u r k ie w ic z ,  O s m e c k i i  Mazanek. 
J u t r o  w e  c z w a r t e k  w y s t ą p i  w  r o l i '  P iu k e r t o n a  
w  „M a d a m e  B u t t e r f i y *  b o h a te r s k i  t e u o r  o p e r y  
w a r s z a w s k ie j  p . J ó z e f  W o l iń s k i ,  z a ś  w  r o l i  S b a r -  
p le s a  p o  r a z  p i e r w s z y  p . M ik o ła j  J a c h n o , P a r -  
t y ę  t y t u ło w ą  o d ś p ie w a  p . J e fm ic e w a .  W  p ią t e k  
„ A m o r  w  ś n ie g u " ,  w  s o b o t ę  „ Ż y d ó w k a * .

H erm an  H o m er , b a s is ta  o p e r  z a g r a n ic z n y c h
1 iw o w s k jp j ,  w y s t ą p i  w  K r a k o w ie  6 k w ie t n ia ,

L e #  S tro fa  i R o b e r t  P o lla k  d a ją  w  n ie d z ie l ę
2 k w ie t n ia  „ w i e c z ó r  s o n a t * .

M it ja  N ik lach  n a  n ie d z ie ln y m  k o n c e r c ie  w  L ip ­
s k u  u le g ł  z p o w o  iu  n ie s z c z ę ś h w e g o  u p a d k u  z r a ­
n ie n iu  p a lc a  i  d la t e g o  k o n c e r t  z a p o w ie d z ia n y  
n a  d z iś  n ie  o d b ę d z ie  s ię .  N o w a  d a ta  p o d a n ą  
z o s t a n ie  n ie b a w e m .

0 w y s zyn k  a lk oh o lu  w  res ta u ra cy a eh  k o le jo w y c h . 
W c z o r a j  o d b y ł  s ię  w  K r a k o w ie  z ja z d  d z ie r ż a w ­
c ó w  k o le jo w y c h  w  M a ło p o ls c e  w  s p r a w ie  ś w i e ­
ż o  w y d a n e g o  z a k a z u  s p r z e d a w a n ia  w- r e s ta u r a -  
c y a c h  k o l e j o w y c h  i  n a  d w o r c a c h  n a p o jó w  a lk o ­
h o lo w y c h ,  d o  k t ó r y c h  z a l ic z a  s ię  t a k ż e  p iw o ,  
o  i l e  m a  w ię c e j  n iż  2»/o a lk o h o lu .  Z a k a z  t e n  
w y w o ła ł  r o z g o r y c z e n ie  w  z a in t e r e s o w a n y c h  k o ­
ła c h ,  k t ó r e  p o s t a n o w i ły  w s z c z ą ć  a k c y ę  u  c z y n ­
n ik ó w  m ia r o d a jn y c h  c e le m  u c h y le n ia  t e g o  z a ­
k a z u . S ą d z im y ,  ż e  w ła ś c iw s z e m  b y ł o b y  z a o s t r z y ć  
k o n t r o lę  p r z e c iw  n a d m ie r n e m u  u ż y w a n iu  a lk o *  

i fe h o lu  w  r e s ta u r a c y a e h  k o l e j o w y c h  i  p o d a w a n iu  
l i t y c h  n a p o jó w  n ie le tn im  i  p i ja k o m .
|aj R o zd a w n ic tw o  p a rca iek . O d  3  d o  14 k w ie tn ia  

o d b y w a ć  s tę  b ę d z ie  w  m a g is tra c ie  w  W y d z ia le  I  a 
(o f i c y n y  Lt p . N r  d r z w i  8 3 ) w  g o d z in a c h  o d  1 0 — J 
r o z d a w n ic tw o  p a rc e le k  n a  g ru n ta ch  p o fo r te c z n y c h . 
P ie rw s z e ń s tw o  w  o t r z y m a n iu  p a rc e lk i m a ją  d o ­
ty c h c z a s o w i u ż y tk o w c y ,  o  i le  s g ło s z ą  s ię  w  p o ­
w y ż s z y m  te rm in ie .

Na t e m a t :  „M ło d z ia ż  a  p a ń s tw o *  w y g ło s i  p . I *  
T o m a s z k ie w ic z  o d c z y t  w  sa li M u zeu m  P r z e m y s ło ­
w e g o  d z iś  w e  ś ro d ę  29  bm . o  g o d z .  6 p o  p o ł. n a  
c e le  V I  d r u ż y n y  h a rc e rsk ie j.

Doroczne Walne Zgrpma&nnle .krak. Ognśshm 
Nauczycielskiego o d b ę d z ie  s ię  w  sobo tę  1 k w ie tn ia  
o  god z . 5 w  lo k a lu  O gn isk a . W  ra z ie  b rak u  k o m * 
p le tu  o  god z . 6 p o s ied zen ie  b ez  w zg lę d u  p a  ilo ś ć  
cz łon k ó w . Zam kn ięc ia , ra c h u n k o w e  d o  p r z e jr z e n ie  
w  O gn isk u  o d  god z . 9— .12 i  o d  6—-i.

IZamach samobójczy w  nietrzeźwym stania. W c z o ­
ra j o  1 w ie c z ó r  p r z e c h o d z ą c y  u l. B a s z to w ą  o k o ło  i 
4 0 - le tn i m ę ż c z y z n a  o  n ie zn a n e m  n a z w is k u , b ę d ą c y ! 
w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m , s c y z o r y k ie m  za d a ł so b ie ! 
c ię ż k ą  ra n ę  w  b rzu ch . P o g o t o w ie  p r z e w io z ło  ran*! 
n e g o  d o  s zp ita la  Ł a z a r z a ,  g d z ie  d o k o n a n o  ©pe= 
r a c y L  i

Podrzucona niemowlę. M ie s zk a ń c y  s p ie s z ą c y  w e t o - ’ 
r a j  p r z e d  g o d z ;  10  d o  d o m u  p r z y  u l. S tr z e le c k ie j 
p o d  1.11 z n a le ź l i  w  s ie n i t e g o  d o m u  k ilk u d n io w e  
n ie m o w lę  p łc i ż e ń s k ie j,  z a w in ię t e  w  p o d u s zk ę . 
N ie m o w lę  o d d a n o  d o  „ ż łó b k a * ,  a  z a  w y r o d n ą  m a tk ą  
p o l ie y a  w s z c z ę ła  p o s zu k iw a n ia .

Amator cudzego obuwia. W  r ę c e  p o l ic y i  w p a d ł 
w c z o r a j F ra n c is z e k  M ic b le w ie z ,  k t ó r y  s k ra d ł K a z i­
m ie r z o w i K o w a lo w i  p a rę  t r z e w ik ó w  w a r to ś c i 1 8 .0 0 0  
m k . T e n s a n i o s o b n ik  sk ra d ł n a  s z k o d ę  p e w n e g o  
g o s p o d a r za  w  S a a ro w ie , k t ó r y  g o  p r z y ją ł  n a  n o e le g ,  
d w i e  p a ry  t r z e w ik ó w  w a r to ś e i 20.000 m k .

K ra d z ie że . P o d  z a r zu te m  k r a d z ie ż y  k ilim u  w a r*  
to śc i 100.000 m k  n a  s z k o d ę  r e d a k c y i  „N a p r z o d u *  
a r e s z to w a ła  p o l ie y a  1 5 - le tn ie g o  E u g en iu s za  G o* 
d z ik a . —  O d  ja k ie g o ś  c za su  n ie z n a n y  sp ra w ca  
k ra d ł z  d ach u  b u d y n k ó w  k la s z to rn y c h  S S . W iz y ­
tek  p r z y  u l. K ro w o d e r s k ie j b la ę h ę  c y n k o w ą ,  c z e m  
w y r z ą d z i ł  k la s z to ro w i s z k o d ę  ń a  3 0 0 .0 0 0  m k . P o -  
U cya  w y ś le d z i ła  s p ra w c ę  w  o s o b ie  2 6 - le tn ię g o  M a - 
r y a n a  M a ty sk a , b la ch a rza , k tó r e g o  p o d  z a rzu tem  
te j k r a d z ie ż y  a re s z to w a n o . —  D o  p o l ic y i  d o n io s ła  
p . R u ta  R o s e a b la t t ,  k u p c o w a  za m ie s zk a ła  p r z y  u l  
S o łty k a  5 , ż e  z  z a m k n ię te j s z a fy  s k ra d z io n o  je j  
b iż u te r y ę  w a r to ś c i p o n a d  m ilio n  m a rek . P o d  z a ­
r zu te m  te j k r a d z ie ż y  a r e s z to w a n o  s łu żą cą  p o s zk o ­
d o w a n e j 1 9 -lę tu ią  H e le n ę  E , o r a z  j e j  a d o ra to ra  
S ta n is ła w ą  G .

— o e o - © fWisi

Z  P O L S K I
Poseł n ie m ie c k i w W s ra zo w ie  v o a  S c h d n  w r ó ­

c i ł  z  z a g r a n ic y  i  o b ją ł  u r z ę d o w a n ie .
Zgon posła. W  P s z c z y n ie  zm a r ł ks . P a w e ł  P o ­

śp iech , b y ł y  p o se ł d o  p a r la m en tu  n ie m ie c k ie g o  i d e  
S e jm u  w a rs za w s k ie g o ,  w y d a w c a  i  r e d a k to r  „G a z e ty  
L u d o w e j*  w  K a to w ic a c h . P is m a  g ó r n o ś lą s k ie  p o ­
ś w ię c a ją  zm a r łe m u  g o r ą c e  w sp o m n ie n ie , ja k o  b o ­
jo w n ik o w i  s p ra w y  n a ro d o w e j n a  G ó rn y m  Ś lą s k u .;

Strajk dozorców domów w y b u c h ł  w Warszawie
n a  t l e  ż ą d a ń  e k o n o m ic z n y c h .  Ń a  o d b y t e m  w  n ie ­
d z i e l ę  z g r o m a d z e n iu  p r z y  u d z ia le  8 0 0 0  d o z o r ­
c ó w  w s k a z a n o ,  ż e  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  n ie  d o ­
t r z y m u ją  u m o w y  z  s t y c z n ia  z .  r , i  ż e  o d  t e g o  
c z a s u  d o z o r c y  n ie  o t r z y m a l i  ż a d n e j  p o d w y ż k i .  
U c h w a lo n o  ż ą d a n ie  p ła c y  o d  1 5  d o  3 5  t y s ię c y  
m a r e k  m ie s ię c z n ie  o p r ó c z  m ie s z k a n ia ,  d a le j  w y ­
p ła c e n ia  1 3 -e j p e u s y i ,  d o s t a r c z e n ia  k o ż u c h a  
i b u tó w  o r a s  n a r z ę d z i  p r a c y .  S t r e jk  z a c z ą ł  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k  o  2 w  p o łu d n ie .

Z p o w od u  s tra jk u  w  k o p a ln i n a ft y  s P iB m ic r ‘  w  
Borysławia sekretaryat okręgowy Związku 
robotników przemysłu górniczego w  Krośnie ogłasza 
n a stęp u ją cą  odezwę: Walka trwa ju ż  trze c i tydzień.
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My, jako towarzysze pracy, powinniśmy tym, kto? 
rym walka została, wypowiedziana, podać' deskę ra* 
tunku, bo walka ich jest waiką naszą i wszyscy po­
winniśmy im iść z pomocą, aby, oni. tę , walkę wy* 
trzymali. Ponieważ w tej chwili jest bardzo, tru* 
dno o  wyżywienie rodzin, z tem większą trudnością 
przychodzi tym towarzyszom walczyć bez chleba.

Wobec tego zwracamy się do wszystkich to warzy* 
szów pracy, by bodaj małemi składkami dopomogli 
tym towarzyszom strajkującym i podtrzymali ich 
na duchu, aby odczuli, że również jak i dni -żuje­
m y  ich ciężkie położenie i będziemy się starać do*

pomódz, aby wytrwali aż do zwycięstwa.
Zebrane składki należy przesyłać ,pod adresata: 

Sekretaryat okręg. Związku góra. . w Borysławiu, 
Bom Ludowy.

—  © o o ™

Z ZAGRANICY
K om u n ik acya  p o w ie tr zn a  L on d yn -K o n s tan tyn o p o l.

J a k  d o n o s z ą  d z ie n n ik i  l o n d y ń s k ie ,  p o s t a n o w ió -  
n o  z o r g a n iz o w a ć  b e z p o ś r e d n ią  n a p o w ie t r z n ą  k o -  
m u iń k a c y ę  m ię d z y  L o n d y n e m  a  K o n s t a n t y n o ­
p o le m .

Przygotowania do Genui
Organ L lo y d a  G e o rg e a  z a  u zn an iem  s o w ie tó w
Londyn. ( A W )  O r g a n  L lo y d a  G e o r g e a  , D a i ly  

C h r o n ic ie "  o m a w ia  s p r a w ę  u z n a n ia  R o s y i  s o ­
w ie c k i e j  n a  k o n fe r e n c y i  w  G e n u i.  D d e u o ik  te n  
t w ie r d z i ,  ż e  o p in ia  a n g ie ls k a  d om aga  s ię  u znan ia  
Rosyi sowieckiej.. P is m o  w y r a ż a  n a d z ie ię ,  ż e  
L l o y d  G e o r g e  z n a jd z ie  p o d a r c ie  w  te i  s p r a w ie  
z a r ó w n o  z a g r a m e ą  j a k  i  w  k r a ju .  U z n a n ie  R o ­
s y i  z a l e ż y  w  z n a c z n y m  s to p n iu  o d . z a c h o w a ń  a  
m ę  d e legacyi s o w ie c k ie j  w  G e n u . W y g ó r o w a n e  
p r e t e n s y e  R o s y i  s o w ie c k ie j  n a  k o n fe r e n c y i  m o ­
g ą  s p o w o d o w a ć  d la  n ie j  n ie p o ż ą d a n e  s k u tk i.  
S p r a w o z d a w c a  p a r la m e n t a r n y  „ T i  m e s a *  t w i e r ­
dzi, ż e  C h u r c h i l l  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  L l o y d  
G e o r g e a  z a  m ie  w  s p r a w ie  u z n a n ia  R o s y i  s o ­
w ie c k ie j  s t a n o w is k o  wręcz n iep rzy c h y ln e .

Jak będzie przyjęta d e le g a c y a  s o w ie c k a  
Londyn. ( P A T )  W io s k i  m in is t e r  s p r a w  z a g r a ­

n ic z n y c h  S c h a n z e r  o ś w ia d c z y ł  w  r o z m o w ie  
% p r z e d s t a w ic ie l e m  b iu r a  R e u t e r a ,  ż e  j e s t  b a r ­
d z o  z a d o w o lo n y  z e  s p o tk a n ia  z L  o y d e m  G e o r -  
g e m .  C o  d o  z a p r o s z e n ia  d e l e g a t ó w  R o s j  i s o w ie ­
c k ie j  d o  G e n u i o ś w ia d c z y ł  m in is t e r ,  ż e  d e le g a c i

r o s y j s c y  b ę d ą  p r z y j ę c i  z  n a jw ię k s z e m  u s za n o w a ­
n iem , a lb o w ie m  w s z y s c y  s ą  p r z e k o n a n i,  ż e  d e ­
le g a c i  r o s y j s c y  n ie  p r z y b ę d ą ,  a b y  u tra w  a ć  p r o ­
p a g a n d ę  p o l i t y c z n ą ,  l e c z  z e  s z c z e r e m  ż y c z e n ie m  
p r z y c z y n ie ń  a  s ię  d o  g o s p o d a r c z e j  o d b u d o w y  
E u r o p y .

P o in c a rg  jo d z ie  c z y  nie je d z ie  T 
Paryż. ( P A T )  P o in c a r e  n ie  p o ja d z ie  d o  G e n u i 

n a  o t w a r c ie  k o n fe r e n c y i .  N ie .  j e s t .  j e d n a k ż e  w y ­
k lu c z o n e ,  ż e  u d a  s ię  t a m  w  o k r e s ie  k o ń c o w y c h  
o b r a d  p o  p o w r o c i e  M i i l e r a n d a  z  A l g i e r u .

K ó n fe re n c y a  p o trw a  m ie s ią c  - 
P a ry ż . ( P A T )  D z ie n n ik i  d o n o s z ą  z  R z y m u :  

W io s k i  m in is t e r  s u ra  w  z a g r a n ic z n y c h  S c h a n z e r  
w o b e c  p r z e d s t a w ic ie l i  p r a s y  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  s p o ­
d z i e w a  s ię ,  i ż  p r a c e  k o n fe r e n c y i  g e n u e ń s k ie j  n ie  
p o t r w a ją  d łu ż e j  n iż  m ie s ią c .  J e s t  p r z e k o n a n y ,  
ż e  p o  k o n fe r e n c y i  g e n u e ń s k ie j  n a s tą p i  s z e r e g  
m ię d z y n a r o d o w y c h  n a ra d .  O b r a d y  w  G e n u i 
p* z y g o t u ją  g r u n t  p o d  u r e g u lo w a n ie  s z e r e g u  n ie ­
ja s n y c h  s p r a w  e u r o p e js k ic h  i  z b l i ż y  c a ł y  k o m ­
p le k s  z a g a d n ie ń  k u  r o z w ią z a n iu ,  n ie z b ę d n y c h  
d o  p r z y w r ó c e n ia  r ó w n o w a g i  E u r o p y .

Zakończenie obrad międzynarodowej 
konferencyi sanitarnej w Warszawie
W a rs za w a . (P A T ) .  W c z o r a j  p r z e d  p o łu  in te rn  o d ­

b y ł o  s ię  o s ta tn ie  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  m ię d zy n a ­
r o d o w e j  k o n fe r e n c y i  s a n ita rn e j.  P o  u c h w a len iu  
s z e r e g u  w n io s k ó w  d e le g a t  p o ls k i d o  L ig i  n a ro d ó w  
d r  R e ic b m a u  z a w ia d o m ił  o  m a ją cy ch  s ię  o d b y ć  
r o k o w a n ia c h  d la  z a w a r c ia  k o n w e n e y j s a n ita rn ych  
z  są s ie d n iem i p a ń s tw a m i, p o c z e m  m in is te r  d r  
C h o d ź k o  z a m k n ą ł o b ra d y .

—  o  o  O —

Lenin eiuiry ale pracuję
P a ry ż . ( P A T ) .  „ N e w  J o r k  H e r a ld *  d o n o s i ,  że 

p o m im o  bardzo poważnego stanu zd ro w ia  L e n iu  
p r a c u je  z  c a łą  e n e r g ią ,

Kónferencya w Berlinie nad sprawą 
reparacyi

S e rfln , ( P A T )  W  z w ią z k u  z  b o n fe r e n e y ą  z  p re -  
z y d e n ta m i m in is tr ó w  k r a jó w  R z e s z y  n ie m ie c k ie j 
p r z y ją ł  k a n c le rz  p r z y w ó d c ó w  ’ p a r ty i so cy  a in o -d e ­
m o k ra ty c z n e j,  d e m o k ra ty c z n e j,  n ie m ie c k o -n a ro d o ­
w e j  i  b a w a rs k ie j p a r t y i  lu d o w e j,  a b y  p o in fo rm o ­
w a ć  ic h  o  p o g lą d z ie  r zą d u  c o  d o  d e ć y z y i  k o m is y i 
r ep a ra cy jn e j'> i  c o  d o  w y ty c z n y c h  o ś w ia d c z e n ia  
r z ą d o w e g o ,  ja k ie  b ę d z ie  z ło ż o n e  w  R e ich s ta gu . 
Z w y ją tk ie m  n ie m ie c k ie j , p a r t y i  lu d o w e j,  k tó ra  
w c z o r a j  w ie c z o r e m  z e b ra ła  s ię  na p o s ie d z e n ie  
fra k c y jn e ,  in n e  p a it y e  o d b ę d ą  d o p ie r o  d z is ia j p o ­

s ie d z e n ia  c e le m  za ję c ia  s ta n o w is k a  w o b e c  rzą d u .

Groźba strejku górników 
w Ameryce

Mowy Jork. ( P A T )  T o c z ą  s ię  tu  r o k o w a n ia  m a ­
ją c e  n a  c e lu  z a p o b ie ż e n ie  z a p o w ie d z ia n e m u  n a  
d z ie ń  1 k w ie  n ia  s t r e jk o w i  w  k o p a ln ia c h  w ę g la .  
P r z y p u s z c z a ją , ' i e  r o k o w a n ia  te p o z o s t a n ą  nez. 
skutku .

O zakończenie sporu
ir la n d z k ie g o

L e a f ie lć ,  ( P A T .  Radio) Gabinet u -sterski p izy * 
" ją ł  zaproszeń e  angielskie na ko afer* ucyę lon­
dyńską, która będzie pierwszą w ielką kon f ren 
cyą  p row in c ji państwa irlandzkiego. W ezm ą 
w  niej u d z ia ł  oprócz k ierow ników  rządu -irlan­
dzk iego także ae strony angielskiej C h u r c h i l l

Z działalności konsumu robotniczego
w  SViyś!en,cach

Dnia 19 marca odbyio się Walne Zgromadzenie 
stowarzyszenia robotn. spożywczego w Myśleni­
cach, na którem Zarząd sklepu zdawał sprawozda­
nie ze swoich czynności za rok ubiegły. Po od­
czytaniu protokołu z ostatniego Walnego zgroma­
dzenia i sprawozdania Dyrekcyi i Rany nadzorczej 
z czynności za rok 192 L Waine zgromadzenie 
przyjęło je jednogłośnie do wiadomości i udzieliło 
Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum za 
nadzwyczaj sumienne i sprężyste prowadzenie in­
teresów konsumu robotniczego. Uchwalono r o z ­
dział czystego zysku a następnie przystąpiono do 
wyboru członków Rady nadzorczej, w  miejsce 
dwóch ustępujących i kooptowania trzech nowych. 
Jednogłośnie wybrani zostali pp. Wątor Władysław, 
Kudas Kazimierz, Jania Franciszek, Włoch Fran­
ciszek i Róg Józef. Na wniosek tow. Jędrzejow­
skiego podniesiono wysokość udziału z mk 500  
na mk 1000. Na tem Walne zgromadzenie zam­
knięto.

Sekretarz: Jan SCicki
361 Za Kale nadzłiczą: K ursa  Mikołaj.

—  O O O —
Marka polska w Pradze i Budapeszcie

P ra g a , 28  m a r c a .  ( P A T ) .  W a r s z a w a  1 * 2 5 -1 * 4 5 .  
M a r k d  p o ls k a  1*25 —  1*45.

B u d ap eszt, 28  m a rc a ,  ( P A T ) .  W  o f i c y a jn y m  
iiaediu walutowym notowano markę polską 
21— 22.

—  O 0 Q _

G ie łda  k ra k ow sk a  z  28  m a rcaa
Aam ta m arcowa

«GW0 jiiiiiiaui ;T  tith  inum  wotaiv |j

i in n i  c z ł o n k o w ie  g a b in e t u ,  w ta je m n ic z e n i  w  to k  
s p r a w  ir la n d z k ic h .  C tm rc h il?  m a  w y s t ą p ić  z  n o ­
w y m  p L n e m  k o m p r o m is o w y m ,  d o t y c z ą c y m  w z a ­
j e m n e g o  s to s u n k u  p r o w in c y i  i r la n d z k ic h .  W m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  z a g r o ż o n y c h ,  g d z i e  n a m ię tn o ś c i  
p a r t y jn e  s ą  j e s z c z e  ż y w e ,  m a  b y ć  z a p r o w a d z o ­
ny neutralny k o r d o n  a n g ie ls k i .  A n g l i a  zastrzega 
sobie r o l ę  arbitra w kwestyacfa spornych.

Spokój na Bliskim Wschodzie?
Leafieid. ( P A T  R a d io ). P ra s a  a n g ie ls k a  w y r a ż a  

ż y w e  z a d o w o le n ie  z  d o ty c h c z a s o w y c h  r e z u lta tó w  
k o n fe r e n c y i  B lis k ie g o  W sch o d u . S tw ie rd z o n o ,  ż e  
G re c y  ju ż  n a  d łu g i c za s  p r z e d te m  z g a d z a li  s ię  
p r z y ją ć  p o ś r e d n ic tw o  s p rz y m ie r z o n y c h . N a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć , ż e  i  T u r c y  p r z y jm ą  w a ru n k i m im o  
p e w n e j o p o z y c y i  z e  s t ro n y  s k ra jn e g o  od ła m u  n a - 
c y o n a lis tó w . T u rc y a  je s t  r ó w n ie ż  w ie lk im  te ren em  
g o s p o d a rc z y m , k tó r e g o  u sp o k o jen i®  i  n a le ż y ty  r o z ­
w ó j  in te re s u je  b a rd zo  s p rz y m ie r z o n y c h . N a w z a je m  
T u rc y a  m u s i r ó w n ie ż  z a ją ć  n a le ż n e  je j  m ie js c e  w e  
w s p ó ln o c ie  lu d ó w .

Z g o d z o n o  s ię , ż e  K o n s ta n ty n o p o l b ę d z ie  w y z n a ­
c z o n y  n a  k o n fe r e n c y ę  p o k o jo w ą  g re c k o -tu re c k ą . 
O d b ę d z ie  s ię  on a  w  p r z e c ią g u  t r z e c h  ty g o d n i,  o  i le  
w a ru n k i z a w ie s z e n ia  b ro n i z o s ta n ą  p r z y ję t e  p r z e z  
o b ie  s tro n y . C o  s ię  t y c z y  p o g lą d u  n a  s p ra w ę  g r e c ­
k o -tu re ck ą , p a n u je  zu p e łn a  z g o d n o ś ć  z a r ó w n o  
w  p ra s ie  o p o z y c y jn e j  ja k  i  r z ą d o w e j.  P r z e m a w ia ją  
o n e  z a  k o m p to m is o w e m  r o z w ią z a n ie m  s p ra w y  i  p o ­
s ta w ie n ie m  ta k ich  w a ru n k ó w , k tó r e  g w a ra n to w a ­
ł y b y  s ta ły  p o k ó j.  K o ła  d y p lo m a ty c z n e  są  zd a n ia , 
ż e  T u rc y a  o d z y s k a  z n a c z n ą  c z ę ś ć  s w y c h  p ro w in -  
e y j  o ra z , ż e  G r e c y  b ę d ą  m u s ie li u s tą p ić  z e  s w e g o  
s ta n o w is k a  sk ra jn e g o .

Przegląd gospodarczy
Legaiizacya narządzi mierniczych

I z b a  h a n d lo w a  i  p r z e m y s ło w a  w  K r a k o w ie  p r z y ­
p o m in a , iż  w  o b ro c ie  p u b lic z n y m  m o g ą  b y ć  u ż y ­
w a n e  t y lk o  ta k ie  n a rz ę d z ia  m ie rn ic z e , k tó r e  z o ­
s ta ły  s p ra w d z o n e  i  o c e c h o w a n e  p r z e z  p o w o ła n e  
w ła d z e  p a ń s tw o w e . W  K ia k o w ie  u s k u te c zn ia  Ie - 
g ą l iz a c y ę  n a rz ę d z i m ie rn ic zy c h  m ie js c o w y  u rzą d  
m ia r, u l. L u b ic z  40 . L e g a i iz a c y a  n a rz ę d z i m ie rn i­
c z y c h  w a ż n ą  je s t  n a  o k re s  3  le tn i, p o  u p ły w ie  
k tó r e g o  u w a ż a  s ię  ją  z a  n ie b y łą . K u p c y  i  p r z e ­
m y s ło w c y  w in n i w e  w ła s n y m  in te re s ie  p o s ta ra ć  s ię  
o  s p ra w d z e n ie  i o c e c h o w a n ie  n a r z ę d z i m ie rn ic zy c h , 
g d y ż  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  n a ra ża ją  s ię  ń a ^ d o tk li-  
w e  k a ry .
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Walutj) i dawiay.
Dolary Si-Zjed. 
Franki łraae..

„ szwaje. 
Fanty szteriin, 
Marki niemiae. 
Korony austr. 

_ czesko-si.

Akcye bankowe.

: iiuiiRo urzaaaz iitipno sprzedaż frsssaKcya 11
3800'— 4,000-— 3800-- 40U0-—

•

840*— 355*— 845*- Dbo-— —■*—

16.500 17.500 16.800 17.500 —•__
11-50 12*— U ‘75 12-30 (2 39 ii'35
-'51 --•54 —•5 i --541/- .—•—
70*— 7 2 - 71*— 7 3 - — “*"

Waluta marsowa
oiiar. j żądano | Tranzakcya

Bank Przemysł, i—V em. 6uó — 700 —
Bank Hipoteczny . . . . . 850-— 900-—
Bank Małopolski. . . 650'— 700-—
Ziemski Bank Kredyt , . 625-— 675-—
Powszechny Ba*nk Kredyt. 350'— 400'-
Akc. Bank Związk. l-Vll 650"— 7U0-—
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600-- 700--
Bank Kred. w Warszawie 3000-— 3200--
Akeyą tow. bznńl i przem. "f

P. T. EL i—IV era. . . . . . ; 625*— 675’—
„Elibor12-—Ł. J. Borkowski*
„impes . . . . . . . . . . . 225 — 275-—
..Polski Glob11 . . . . . . . 660'— 750-—
C. Hartwig, Poznań. . . .
Zegiuga Polska . . . . . . 800-— 350"—
Zieleniewski 1—Ul em. „ex“ 4800-—. 5100’—
£L Cegielski, Poznań . . . z400-— 2690’—
Warsa. Parowozy 1—litem. 1300-— 1500" -
„Lemiesz-*. i — —•—
„Trzebinia41 I—IV. cm, , . 1900*- 2100"—
„Pocisk* . . . . . . . . . . . 800-— 900-—
Automotor ................... 1U00* - 1100-—
Portland-Cem. Saezakowa i?.aeo-— 18.663*—
Górka . . . . . . . . . . . . 0800--- 7100*—
Sierszo 6400-— 6700-—
Tepege I—IV . . . . . . . tjlW— (3500-—
Polska Nafta . . . . . . . . 2000*— 2200*—
Blfiktr. Siersza i—III em. —
Oikos . . . . . . . . . . . . 5*200*— 5500-—
Pezet. . . . . . . . . . . . . lOliO-— 1200-—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 4700-— 4900-—
„Krakus11 I—V em.. . . . 2400*- 2o00"—
Porcelana Ćmielów . . . . —•—
Fabr. cukru w Ohodorowie 3150’— 3350*—

750—800

1800-1500'

850'-

2100— 2025

2450*-

Telegramy giełdowe
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty:'

Ba]ary Stanów Zjednoczonych trans. 3965—3975__
3965 sprzedaż 3985 kupno 3945. Funty szteriin&i 
trans. 17300 sprzedaż 17450 kupno 17150. Marki nie* 
mieckie trans. 12'30. Czeki: Gdańsk 1175—1196— 1190 
sprzedaż 1210 kupno 1170. Belgia trans. 340—332. 
Berlin trans. 11‘75—12*05—1190 sprzedaż 12*00 ku* 
pno 11*70. Holandya trans. 1530 Londyn tran. 17500 
17350 17390. Nowy Jork tran. 3990—3965 sprzedaż 
3985 kupno 3945 Paryż trans. 352—356— 352*50, 
sprzedaż 359*50 kupno 355*50 Szwajcarya trans. 760 
Wiedeń trans. 54*75—54*50 sprzedaż 55 kupno 54. 
Włochy trans. 208.

Zaryci* (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 1*52 
Holandya 194*10. Nowv Jork 516. Londyn 22 46. Pa* 
ryż 46*10. Medyolan 25*92. Praga 925 Budapeszt, 
0*57. Zagrzeb 1*55. Warszawa Wiedeń 0'06 i
trzy czwarte. Austr. korona stempl. 0*07.
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Sprawy partyjne
P ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  n o w o w y b ra n e g e  K o m ite tu

O b w o d o w eg o  P P S  a ła  z a c h o d n ie j  M a i,o p o ls k i o d -  
b ę d z ie  s i ę  w  n i e d z ie l ę  2 k w ie t n ia  p r z e d  p o łu =  
d m e m  o  g o d z .  1 0  w  s a li  m ie js k ie j  K a s y  eho=  
r y c h ,  p a r t e r ,  D u n a je w s k ie g o  5 . O b e c n o ś ć  w s z y ­
s tk ic h  t o w a r z y s z y  k o n ie c z n a .

Przegląd społeczny
W  s p ra w ie  b e z ro b o c ia  na fo lw a rk a c h

Między 1 a 6 stycznia b. r. pracodawcy rolni, na 
terenie b. Kongresówki, wymówili pracę 15 tysiącom 
rodzin robotników rolnych. Zaniepokojony tym nie= 
normalnym zjawiskiem Zarząd główny Związku 
zawodowego robotników rolnych w, swoim czasie 
wniósł, na obrady głównej k orn ^y i polubownej w 
Warszawie projekt w praadnaisocie. uregulowaHitó 
sprawy godzenia i wydalania robotników rolnyćhy 
pragnąc w porę zażegnać kryizys, nie dopuścić do 
konfliktu, a temsamem utrzymać normalne warun* 
ki pracy na roli w okresie robót wiosennych. — 
Wobec kategorycznego sprzeciwu ze strony przed* 
stawdcieM Związku ziemian sprawa wydalonych 
została zdjęta, z porządku dziennego z tem zastrze­
żona em, że w. stosownej chwila zostanie ponownie 
poruszona. Dla wszechstronnego wyczerpania kwe* 
Htya, Zarząd główny Związku rob. roi. postanowił 
sprawę przenieść na teren powiatowych komisya 
polubownych. Wspomniane komisy© odbyły się w 
większości powiatów, jednak bez żadnego rezultatu 
a wyj. dwóch powiatów: krasnostawskiego i kieleckie 
go, gdnme ziemianie, wyłamawszy się z pod subor* 
dynacyti swojej centrali, przystąpili do pertraktacja 
i doszli do porozumienia z miejscowymi oddziałami 
Związku rob. roki. Pozatem wszystkie dotychczas 
nadsyłane z poszczególnych oddziałów rełacye 
brzmią: zietmiande uchylają się- od zalątwiienia spru* 
ŷ.y wydalonych, motywując, że sprawa ta zo-słaniie 

©mówiona na G. K. P. Ndeoficyalnie mówią, że mis 
mó najszczerszych chęci z ich strony sprawy wyda* 
lanych nie załatwią, bo są skrępowani inatrukeyami 
nadesłanymi z Zarządu Związku ziemiom Na pod? 
stawie zebranych dowodów stwierdzić należy, że 
2|ąrząd główny Związku ziemian swoim uporem i' 
ńłeuatępliw ością uniemożliwił' dojście do porożu* 
mienia tak w G. K. P., jak i na powiatach. Dotąd 
nieuregulowana sprawa wydolonych powoduje wrze* 
nie na folwarkach, wytwarza między robotnikami 
silno rozgoryczenie w- stosunku do rządu, który do 
tej pory w tej tak ważnej sprawie nie zajął żadnego 
stanowiska i nie uczynił nic, by zapobiedz bezro­
bociu na roli. Według ostatnich wiadomości., około 
10,000 rodzin robotników' rolnych dotychczas nie 
analazło pracy, mimo gorączkowego poszukiwania.. 
Przed masami tyci1 nieszczęśliwych ludzi stoi nic* 
tylko widmo bezrobocia, lecz coś bardziej okropnego: 
brak dachu nad głową, bo z chwilą, gdy sądy po* 
czną wydawać wyroki eksmisyjne, to dziesiątki 
tysięcy starców, kobiet j .djacci- wyńmconą zostaną 
pod .płot lub w głoto przydrożne. Podobne zała­
twienie sprawy wydalonych byłoby wprost nie do 
pomyślenia, w żadnem z państw' kulturalnych. Boć 
hańbą i  urągowiskiem dla społeczeństwa jest wy* 
rzucanie w błoto ludzi pracy, byłych żołnierzy, oraz 
ich. rodzin, t. j. starców i dzieci. Nim ten fatalny 
termin .się zbliży, nim zjawi się komornik na miej* 
sou egzekucji., nim -zakotłuje się na folwarkach, nim 
padną przekleństwa pod adresem rządu z ust ludzi 
niewinnych, a poniewieranych, ®śm wsią polską 
targnie jęk bólu i bezbrzeżnej rozpaczy, możnaby 
przy nacisku odpowiednich czynników rządowych 
wywrzeć skuteczną presyę na Związek ziemian i 
załatwić w porę tę palącą sprawę bezrobocia, nie 
fiod kątem widzenia ciasnych interesów kliki zie* 
.miańskiej, a na podstawie interesów państwa ij spo­
łeczeństwa.

~ o o o —  
Strsik robotników piekarskich w Wadowicach,

Z w ią z e k  z a w o d o w y  r o b o tn ik ó w  p r z e m y s łu  s p o ż y w -  
c z e g o  k o m u n ik u je :  P o w o d o w a n i e ię ż k ie m  p o ło ż ę ,  
n iem , w y w o ła n e m  ro sn ą cą  d r o ż y z n ą  o d  k ilk u  t y ­
g o d n i,  n ie  b ę d ą c  w  m o ż n o ic i  w y ż y ć  z  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  p ła c , r o b o tn ic y  p ie k a r s c y  w  W a d o w ic a c h  
n a  z g ro m a d z e n iu  19  b . n i. u c h w a lil i  p r z e d ło ż y ć  
m a js tro m  żą d a n ia  p o d w y ż k i  p ła c  o  100% h  z  z a ­
s tr z e ż e n ie m , ż e  m in im u m  p ła c y  m a w y n o s ić  90 00  
m a rek  t y g o d n io w o ,  a  m a k s im u m  1 1 .0 0 0  m b . W a ­
ru n k i p o w y ż s z e  z o s ta ły  w n ie s io n e  p r z e z  Z w ią z e k  
z a w .  20  h. m . z ż ą d a n ie m  o d p o w ie d z i  d o  7 dn i. 
R o b o tn ic y  b y l i  p e w n i,  ż e  ta k  s k ro m n e  żąd a n ia  
z o s ta n ą  z a ła tw io n o  p o m y ś ln ie ,  b e z  o p o ru  z e  s tro n y  
m a js tró w , p o n ie w a ż  d o ty c h c z a s o w y  z a ro b e k  w y "  
n os ił z a le d w ie  50 00  -^ 6 5 0 0  m b  ty g o d n io w o . J ed n ak  
z a w ie d l i  s ię , g d y ż  w z b o g a c e n i m a js tro w ie  za m ia s t 
p r z y z n a ć  to  m in im a ln e  p o d w y ż s z e n ie  z a ro b k u  w y ­
c ie ń c z o n y m  i © bdar m  ro b o tn ik o m , o d rzu c ili  żą­

d a n ia  w  ca łośc i, a n a w e t  i  in n y c h  s p ra w  u s ta w ą
o b ję ty c h ,  ja k  z a k a z  p r a c y  n o cn e j, m a js t ro w ie  n ie  
ch cą  u zn a ć . . 'W o b e c  ta k ie j p r o w o k a c y i  s a rzą d  o d ­
d z ia łu  z w o ła ł  z g ro m a d z e n ie  n a  26  m arca , n a  k tó ­
re  m  o d c z y ta n o  o d p o w ie d ź  m a js tró w , a  o b u rze n i 
r o b o tn ic y  u c h w a li l i  je d n o m y ś ln ie  z a p rz e s ta ć  p ra c y  
z  d n iem  27  m arca .

W z y w a  s ię  r o b o tn ik ó w  p ie k a rsk ich  w  ca łe j P o l­
sce , by o m ija li W a d o w ic e  a i  d e  za k o ń c za n ia  w a lk i. 
R ó w n ie ż  n a le ż y  o m ija ć  i  p r a c y  n ie  p r z y jm o w a ć  
w  Ż y w c u , J a ro s ła w iu , D ro h o b y c z u  i  S try ju , p o n ie ­
w a ż  w  w y m ie n io n y c h  m ie js co w o śc ia ch  zo&tała r o z  ­
p o c z ę ta  a k c y a  c e n n ik o w a ,

M ie s ię c zn ik  s ta ty s ty c zn y . Ukazał się zes zy t  1 to* . 
mu V miesięcznika statystycznego za, r. 1922. Z©ssyt 
w pierwszej części zawiera artykuł Stanisława 
Pszczółkowskiego: wymiar podatków bezposa-o*
dnich w mieścił Warszawie i pięciu województwach 
b. żabom rosyjskiego w r. 1919 i 1920. C zęść druga: 
biuletyn statystyczny zawiera prócz, zwykłych dzia­
łów: . (córty ziemiopłodów, statystyka, kredytowa,, 
skarbowość, spółki akcyjne i rnch naturalny lud* 
.ności w miastach), giełdy ź to io w im to w a ro w e  w rze* 
sień.grudzień i przegląd m^d-zynarodpwy za rok 
1920*21 zasiewów i zbiorów, a w statystyce kredyto* 
wej wykresy. Na szczególną uwagę zasługuje poraź 
pierwszy pomieszczona tablica: „Stan gospodarczy 
Polski w cyfrach*'. W  drugiej części znajduje się 
ogólne zestawienie handlu zagranicznego i choroby 
zakaźne."

Buch kolejarski
Jak rząd obchodzi ustawy

Odpowiedź rządu na interpelacyę posła. Sm ulików* 
sMego między innymi cytują dodatki drożyźniano 
jakie udzielał rząd funkeyonaryuszom państwowym:

W  połowie października 1921. r. zasiłek na zakupy 
zimowe, w grudniu zapomogę świąteczną, w lutym 
b. r. jednorazowy1' dodatek w wysokości 50 proc. 
miesięcznego uposażenia, w marcu dodatek wiosen­
ny w wysokości 40 proc. miesięcznego uposażenia. 
Ustawa emerytalna z 28 lipea -1921 r. brzmi: „Na 
czas pobierania przez funkeyomary uszów państwo* 
wy eh w służbie 'czynnej dodatku droży źnianego 
przyznaje się: dodatek 'drożyźniańy 'również emeryt

ducha ustawy emerytalnej. Rząd najwidoczniej za­
pomniał czy chciał zapomnieć, że podwyżka czy 
obniżki dodatków dróż. odnoszą się ustawowo i, db 
emerytów. Wobec tego zapytujemy p. prezydenta 
ministrów, czy poszczególne ministerstwa wniosły 
na radę ministrów wniosek o  dodatek drożyżmany 
dla emerytów państwowych^ czy toż przez* aapo* 
milionie pominięto ustawę wspomnianą, ho emery* 
tów obowiązuje ta ustawą od 1 października 1921 r„ 
a dodatków- „jak funkeyonaryuszom w czjmnąi 
'atużtóe** nie otrzymali. Czy ci obywatele mogą hyc 
.pokrzywdzeni .obejściem przez rząd ustawy? Czy 
dodatkowa mogą otrzymać je zresztą słuszne żą* 
dania od państw-a względnie rządu? Wreszcie czy 
rząd iv. przyszłości nie zechce tych obywateli „ p o .  
rnyłką“ znowu pokrzywdzić? Rząd nie może i nie 
powinien obchodzić ustawy. Rząd jest wskaźnikiem

w iz y ę  lo k a ln ą  n a  m ie jscu , b y ła  b a rd zo  o ż y w io n ą ,  
g d y ż  o s k a rż e n i w y p ie r a l i  s ię  w in y .  P o s s b o d o w a -  
n em u  F la k o w i,  k tó r e g o  z a s tę p o w a ł d r  H e sk i p r z y ­
zn a n o  o d s z k o d o w a n ie  w  d o la ra ch .

H E P E R T U A J ?

f ® » Ł z  Im .  J o L  S lo w a e M e j f s
ś ro d ą  p o p o łu d n iu : „H o rs z ty ń s k i" ,
C zw a r te k : „M a tk a " .
P ią te k ;  „ M ina.ntro p ". .........
S obota : „S ie jb a 14.
N ie d z ie la :  „S tra s zn e  d z ie c i14.- 

w ie c z ó r : „S ie jb a *4.
S t a t e  „ S a g a ? * ! * *

Środa: „Dom osaczony**.
C zw a r tek : „A d a m , E w a  i  wąż'"1.
P ianek : „A d a m , Ewia i  w ą ż“ .
Sobota po p o łu d n iu : „D r  S t ie g ln s f .
■ wieczór: „Adaon, Ewa, t wąsT,

-■ jS łs fs fe l  fsa ftrs  s p e r a  t 
Ś r o d a ;  s T ra b a d u rs .

© jparaslij®  w 
Ś r o d a :  „ S z p e r a " .
C zw a r tek : „S zp e ra "1,
P ią te k : „Szpera"*.

W y k ł a d y  w Związkn literatów 
(D o rn  a r t y s t ó w ,  p la c  ś w . D u c h a )

P o c z ą te k  o  g o d z . 8 w ie c zó r .
C zw a r tek  30 b. ra. p ro f. W a l.  O strow ierw : „ K M ę i j *  

i  jego m ieszkańcy**. • j
R o U e g itu u  w y k ł a d ó w ' n a u k o w y  e h  (R y n e k  f ł ,

U n i a  A -a .  L . m
Początek o godz. 7 wieczór.

Ś roda : K a ro l Hubert. R o s tw o ro w s k i:  Strarułiczoód
w  życiu społecznena. : j

M ie j s k i e  M u z e u m  P r z e m y s ł o w e .  !& »o le£ tók : 0.
o d c z y ty  publiczne i lu s tro w a n e  o b ra za m i ś w ia t łu *  

m i  s a p o m o cą  ep id ia s k o p u : \
P o c zą te k  o d c z y tó w  o  g od z . 7 w ie c zó r . W s tę p  30 n K
W e  ś r o d ę  29 Jbrru P r o f .  K .  S o e m o w iM t  H m o r  * 

s a ity ra  w  a g i t a c y i  M e b is c y to iw o j.
T E A T R  W te k o r m tz k  D L A  M Ł O B Z I l i l

■ p n zy  p la c u  M a it e jM  5. i - m ?~.H 
Od czw a rtk u  23 b. m . do piątku. S I b. m . ,J S « jtu Ś ^ ' 

czarow n ica**, k o m e d y a  p e łn a  gu se ł i  c za ró w  w  J

Z u p e łn ie  n o w y  p ro g ra m . W y s tę p  p łerw saoaaą- 
d ń ych  s ił k a b a re to w yc h . ~  P o c zą to k  o  g o d z in ie  

11 i  p ó ł  w ie c zó r .
-W ...... ...  , ' ' - ..

Stowarzyszenia i zgromadzenia
on*

Posiedzenie Zarzfdn krakowskiej- 5bbhj robotni­
czej o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  d n ia  31 m a rca  o go-
d ż in ie  7 w ie c z o r e m . T o w a r z y s z e  c z ło n k o w i©  Z a ­
rzą d u  ja k  r ó w n ie ż  t o w . M a tg jk o , W o h u u l,  F i le k ,  
H a eck c r , M a tu lą  p ro s ze n i są  o  p u n k tu a ln e  i  b e z ­
w a ru n k o w e  p r z y b y c ie  d o  C z y te ln i  r o b o tn ic z e j,  u l. 
D u n a jew sk ie g o  5, ,11 p .

Sękcya akademicka PPS o d b ę d z ie  w a ln e  z g r o ­
m a d ze n ie  w  ś ro d ę  29  m arca  o  g o d z .  81/* w ie c z ,  
w  lo k a lu  C z y t e ln i  r o b o tn ic z e j,  D u n a je w s k ie g o  5,
I I  p  .

wykonjnyama i czuwania nad wykonywaniem 
ustaw. Państwo buduje aię na wiernem wykonywa* 
ni u ustaw, zaś niefortunne wykopywanie dfetaw 
sprowadza państwa do przapaśc?’, bo społeczeństwo 
nie może mieć poszanowania dla ustaw, jeśli rząd 
saan tych uataw nie przestrzega, raczej obchodzą.

. Emeryci kolejowi.

Z sali sądowe]
K r a k ó w ,  2 0  m a r c a ,

!Ylałi@nk©wie skazani za kradzież 
dolarów

W ła d y s ła w  F la k ,  r e e m ig ra n t  z  A m e r y k i,  z a m ie ­
s zk a ł p o  p o w ro c ie  % w ie lo le tn ie g o  p o b y tu  n a  ob ­
c z y ź n ie  w  a w em  ro d z in u e m  m ia s tec zk u  D o b c z y ­
cach . R o z e s z ła  s ię  ta m  w k r ó tc e  w ie ś ć , ż e  F la k  
p r z y w ió z ł  z e  s o b ą  z n a c zn ą  ilo ś ć  d o la r ó w  i  ru ch o ­
m ośc i. W  p a rę  t y g o d n i p o  je g o  p r z y je ź d z ie  o k ra ­
d z io n o  g o  w  n o c y  d o s z c z ę tn ie .  P o l ie y a  p o  d łu ż ­
s z y c h  d o c h o d ze n ia c h  n a tra f iła  n a  ś lad  s p ra w c ó w  
k r a d z ie ż y ,  p r z e c iw  k tó r y m  o d b y ła  s ię  w c z o r a j r o z ­
p ra w a  w  s ą d z ie  a k r . k a rn y m  w .K r a k o w ie .  O s k a ­
r ż e n i J ę d rze j K a p e ra , jed en  z  n a jb o g a ts z y c h  g o ­
s p o d a rz y  g ru n to w y c h  w  D o b c zy c a c h  i j e g o  ż o n a 1'
A n n a  zo s ta li p o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w ie  ek a - \ p r e t e n s je  d o  2  g o d z in  z

Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału zwią­
zku metalowców w s p ó ln ie  z  m ę ża m i z a u fa n ia  z a ­
k ła d ó w  m e ta lo w y c h  p r y w a tn y c h  i  w o js k o w y c h  od ­
b ę d z ie  s ię  w  ś ro d ę  29  bm . o  g o d z .  6 .3 0  w ie c z ó r .  
O b ecn o ś ć  w s z y s tk ic h  k o n ie c zn a  z e  w z g lę d u  na 
w a ln e  z g ro m a d z e n ie , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  2 k w ie tn ia .

Zarząd. 
Baczność słuchacze szkoły partyjne] l W e  ś rod ę

29  m arca  o d b ę d z ie  s ię  w  z w y k ły m  lo k a lu  (D u n a ­
je w s k ie g o  5 , I I  p . a a  l e w o )  d ru g i o d c z y t  to w . 
G u m p lo w ic za  n a  tem a t ,  P a r t y  e  p o l i t y c z n e  w  P o l ­
s c e * .  P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o  g .  7Vi w ie c z o r e m . 
Z ja w ie n ie  s ię  w s z y s tk ic h  s łu ch a c zy  s z k o ły  p a r t y j ­
n e j k o n ie c zn e . P o  o d c z y c ie  d y sk u s ya .

Wspólne posiedzenie Zarządu i Rady Nadzorczej 
Z w ią zk u  k o o p e ra ty w  rob o tn ic zy ch  „P ro le ta r y a t* *
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  2 k w ie tn ia  o  g o d z in ie  i o  
ra n o . Zarząd.

Zarząd l a w .  pracowników przemysłu gastrono­
m ic zn o -h o te lo w e g o  o d d z ia ł w  K ra k o w ie ,  u l. S z c z e ­
p a ń sk a  9  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  p ro w in -  
ćyon a ln ©  w  M a ło p o ls c e , a ż e b y  d o  d n ia  15 k w ie tn ia  
p r z e s ła ły  l is ty  c z ło n k ó w  m a ją c y c h  za m ia r  w y je c h a ć  
d o  p ra c y  d o  m ie js c  k ą p ie lo w y c h .

W o js k o w a  fa b ry k a  p ro te z  w  K ra k o w ie  w z y w a  r o ­
b o tn ik ó w , k t ó r z y  p r a c o w a li  o d  rok u  1920,* a  m a ją

k a żd e j s o b o ty  im  p o trą -
zani oboje na k a rę  p o  5 la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia ,  canych, p o  o d b ió r  n a lc ż y to ś c i n a jd a le j d o  d n ia  15 
Rozprawa, w  loku k t ó r e j . przeprowadzono s ą d o w ą  ̂ k w i e t n i a  br. K ie ro w n ik  fa b ryk i.

tom, tudzież wdowom a sierotdm po funkeyonaryu* 
szach państwowych i, emerytach**. Cytowane daty 
zapomóg drożyżniaaiych uae zgadzają aię z istotą

aiktach z ep ilcgiepo.'
Kabaret w  wOdrodzeata*" (ul. Slawkowrtska 30)



JAN m P S i i l
Kont. Biur© Kupna li Sprzedaży r©aB» 

neścł, m ajątków  atteiwsisiefs e*«.
D o m  d l a  H a n d l u  1 P r z e m y s ł u  
w Krakowie, Szewska 5. Telefon 22-dt.

f „  '  ;  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
kamienic * wolnemi 

mieszkaniami, will, fol­
warków, sklepów z wolnemi 
mieszkaniami, kilka przedsię­
biorstw przemysłowych, lo 
kąli fabrycznych sprzeda Koń- 
cesjomwane Biuro Kupna i 
Sprzedaży realności, mająt­
ków ziemskich, etc. Dom dla 
Handlu i Przemyślu Jana Rop­
ski ego, w Krakowie, ulica 
Szewska 5, t e 1 e f o n 22 48. 
Transport mebli wykonuje się 
własnymi wozami meblowmi.

8876
iczńe bez kon-

lowarów korzennych 
z restauracyą pr y naj 

ruchliwszej ulicy Krakowa, 
z wolnem mieszkaniem (ni­
żem 5 ubikac.Y:j sprzeda Biu­
ro Jan Ropski Szewski 5.

g k * spożywczy urządzony,

Atelier fotograf 
l i  kurencyi i 
sprzeda Biuro 
Szewska 5.

fj/lSa
** we

Jan Ropski,
8877

młynów parowych i 
wodnych w różnych oko­

licach okazyjnie sprzeda Biu­
ro Jan Ropski, Szewska 5. 

, 8878

cena 1,500.000 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5

_ _  ™ _ _  8907 
Cklap z urządzeniem i to- 
** warem, wolnem mieszka­
niem, na prowincyi, cena 
800.000 Mp.. sprzeda Biuro 
Jan Ropski, Szewska 5 89.8

SC Sosnowca realność Il-pię- 
trową, z trzema sklepami 

z wystawami, z wolnem mie­
szkaniem i sklepem. ce;.a 
6 i pół miliona Mp., sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5 

8909

yyiiię w .-lutnicy-; w Żako-' 
®* panem spr zeda Biuro 
Jan Ropski. S ewska " 8880

iu i i i iu - t e a
zdolnego do stolarskich ma­
szyn, kawaler, ta-że ha mie- 
szlęanie i uczniów z praktyką 
przy unie Fabryka Stolarska, 
35,5 Kraków, Kopernika 6.,

B e rdzo uzdolniona
krawczyni z zagraniczną prak­
tyką, z bardzo dobrym kro­
jem, szyki-m i gustem, wy­
konuje najelegantsze toalety, 
a także przerabia z najstar­
szych kostyumów i sukien 
na najnowsze fasony. Poszu­
kuje prywatnych domów.  
Zgłoszenia do „trasy*, Kra­

ków, Karmelicka 16, pod 
619 „M. M.\

M ■mithic| z restauracyą koto 
teatru cena 12,000.000 Mp. 

sprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5. 8879

flora I-piętrowy z wolnem 
u  mieszkaniem w Krakowie, 
sprzeda za cenę 5,000.000 Mp. 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5. 

8881

fizisrawa majątku 8 iz mórg 
"  z żywym inwentarzem, 
15,000.000 Mp. Biuio Jan Rop­
ski, Szewska 5 8910

2 realności parterowe z,ogro­
dami przy tramwaju a 

3,000 OtO Mp. sprzeda Biuro 
Jan Ropski. Szewska 5 8911

M a t  S os ifS s iI S. L
sprzedawać będzie od 1-go 
kwietnia b. r. swe wyioby 
w bazarze krajowym Rynek 
Gł. 33. Biuro Floryańska 32. 
Poleca walizy i kosze podróż­
ne, meble wiklinowe, rogo­
żynowe i trzcinowe, galanttr- 
ję,, kosze na papier, kwiaty 

i i. p.
—wy ii— wnn naroowii*. nsiwa—ii  mm

Zdolni krawcy
damscy i uzdolnione spódńi- 
czarki znajdą natychmiast za­
jęcie w firmie Leon Szwars, 

Sławkowska 12. 335

B E S ł S O N - K A U a U K  (Sp. z
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

Dla Galicyi zachodniej: 
Kraków — S trsszew ik tegs 2.

Dla Polski zachodniej, Wielkopolski, 
Gdańska 1 Górnego Śląska: 

Ł ód i, Dzielna 14 (Róg Wschodniej).

Dla Polaki wschodniej, Litwy i Wołynia 
W a r s z a w a  

Kramy ftaiewfcowakis. telefon 234-Et),

Dla Galicyi wschodniej: 
Lwdw, MoJmasta Nr 20 . 338

Inanowowybudowane wraz 
z urządzonym Hotelem i 

restauracyą cena 16,000.000 
Mp: sprzeda Biuro Jau Rop­
ski, Szewska 5.

merg ,ogrodzone> w pię-1 
■ knej okolicy Krakowa I 
z budynkami mieszkalnemu, jj 
solidnie zbudowanemi, w tem 
stawy, park ze staremi drze- 

8882 i wami i sad. Dla nowonabywr 
\ cy wszystko wolne sprzeda,

3 damy parterowe w Krako- Eiuro ,jan Ro ki szewska g. 
wie. z ogrodem i wolnemu

mieszkaniami sprzeda Biuro 
Jan1 Ropski, Szewska 5.8885
] f  amłanict Il-piętrową z kom­
ik fortem, solidnie zbudowa­
na, słoneczna, z wolnem mie­
szkaniem 5-pokojowem z przy- 
nalefnościami w Krakowie 
przy nL Karmelickiej, cena 
27 milionów Mp. sprzeda Biu­
ro1 Jan Ropski, Szewska 5. i

8886 i

Dklep spożywczy z piekarnią 
i wolnem mieszkaniem, 

cena 2,0u0 000 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5

Zmiana taryfy inseratowei „Naprzo(tu“. j f
Zawiadamiamy P. T. Klientów jak również Biura Ogło- | 1 

szeń, iż z powodu nowych znacznych kosztów druku, pa- fj 
pieru i t. p. Wydawnictwo „Naprzodu* zmuszone jest !! 
zmienić taryfę ogłoszeń od  et nta 1 kwietnia h. r. 
w sposób następujący:

Jednostką mierniczą jest milimetr.
O g ło s z e n ia  z w y k ł e  ‘25  M p . z a  1 ram  
N a d e s ła n e  • • .  .  6 5  „  „ 1  .
Kronika * . . . . 8 0  „  1 „

K ino na prowincyi kompletnie Przed tekstem .  .120 „  B 1 „  .
urządzone, cena 3,000009 Układ t t tb e la ry c z tt jr  i J ie z b o w y  o  207® wyższy.

Cklap bez urządzenia 
4  azkaniem 2- noko

z mie­
szkaniem 2-pokojowem 

{kuehma), umeblowaniem, 
elektryczność, na prowicyi, 
cena 1,500.000 Mp. sprzeda. 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5.

8887

Ciferyką mebli koło Krakowa, 
■ z dużymi budynkami fa-

S emymi i trzy morgo wem 
5m z domem mieszkalnym 

ćena 8,000.000 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5.

8888

Mp, sprzeda Buro Jan Rop­
ski, Szewska a 8912

Kilka tartaków parowych i 
wodnych w różnych oko- 

! licach sprzeda Biuro Jan Rop­
ski, Szewska 5. 8889

IJjJiilę 1-piętrową z komfor- 
*■ tem, całą wolną ee©i 10 
milionów Mp. sprzeda Biuro 
Jan Ropski, Szewska 5. 8891

| Ifilkanaścia hotolów w Po- 
^  znańskiem w cenie od 3 
milionów Mp sprzeda Biura
Jan Ropski. Szewska 5. 8893

Darceię sou sążni z matery- 
* ałem budowlanym na wil­
lę przy stacyi (ul. Maszowska)

  cena 5,000.000 Mp. spzeda Jan
2-piętrową słone ! Ropeki, Szewska 5. 8894 j

ezną, z elektrycznością ...................  ’Z~~
wolnem mieszkaniem, w po- Q«m murowany nowy o 5-em,. i i. . _ i*, JF. _ a«:i 1 Si l

P . T .  B iu ra  O g ło s z e ń  k o r z y s t a ją  z  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  o p u s tó w .

KAPUSTĘ
KISZONA

w  ła d u u k a c b  e a ło w a g O E G w y c h  i m n ie js z y c h  
w y s y ł a  z e  s w e j  f a b r y k i  w  S u c h e j

M m  e m n ia f  Kółek n U crd
w kratkow i, W iś !m  8 ,

O fe r t y  n a  ż ą d a n ie ,  317

VaM«ileą
■» ezM.

blltu plant, cena 7,000.000 
Mp, sprzeda Biuro Jan Rop- 
'skij Szewska 5. 8892

3 domy parterowe z ogroda- 
. ml i wolnemi mieszkania­

mi, W Wieliczce, Zagórzu i 
Żywcu, sprzeda Biuro 
Ropski, Szewska 5.

Jan
§883

njf)H  mórg lasu cena 240 ty- 
K I I  U sięcy Mp. za morgę, 
sprzeda Biuro Jan Ropski. ul,

. Szewska- 6, 8884

ubłuacyach z parcelą 150 j 
sążni 20 minut od tramwaju, 
cena 1,61)0.000 Mp. sprzeda j 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5.

Oandol śniadankowy w Kra­
nówie w centrum, sprze­

da Biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8897

Milka małych gospodarstw 
koło Krakowa sprzeda Biu­

ro Jan Ropski, Szewska 5. 
8900

l « f l  mórg ziomf puannaj z < ■ kamienic> skle-
ł t w  materyałern budowla- j i .  kjn- restauracyj ‘
Qvm pod budynki sprzeda 

Jan fiopski, Szewska o 890̂

fabryk na Górnym sląstlu, 
sprzeda Biuro Jan Ropeki, 

8902

fabrykę (wypalartuę. S z wolnum miê ^  
"  wapna) sprzeda Smro Jan ; cena 1.800.0U) Mp. sprzed® 1 
ftopsai Szewska 5. 8890 Biuro Jan K . k ^zew™ a ;

ana.beio sklepów, rea no- 891U
ćci, majątków leśnych j ■ —   .. —__ — \

Walne Zgromadzenie
członków Spółdzielni Kolejarzy Spoiyweów , Postęp 

w Rzeszowie.
Spółdzielnia Kolejarzy Spożywców „Peatgp* w Rzeszowie, zwo- 
iu ja  na iłzisń H kwiatnia ». r. o sadz. 14-tsj, w.rOzie brsku 
k&snplstu o godzinę później w saii Rady Miejskiej w  Rzeszo 
wie, walne zgrohudzenie z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia.

2. Sprawozdanie Zarnądu i komisyi rewizyjnej.
3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1921 i udzielenie Za­

rządowi aosolutoryum.
4. Rozdział zysków.
5. Uzupełniający wybór do Rady Nadzorczej.
6. Wybór delegatów na zjsŁcl okręgowy.
7. .Wnioski i ioterpelacye.
Za Zarząd _ Za Radę Nadzorczą

Rozatowfski. Buczyński*

W sageTę a. 8 kwietnia ed
Pędzie się w lokalu Drukarni Ludowej przy ui. Dunajewskiego L. 5

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
członków „Drukarni Ludowej* sp. zar. z ogr. odp.

w Krakowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  : v„

1. Wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
3. Sprawozdanie kasowe z czynności dv ekcyi za czas 

od 1 stycznia do 3 i  grudnia 1921 r.
4. Wnioski dyrekcyi co do rozdziału czystego zysku 

i remuneracyi.
5. Wnioski i interpelacye członków.

- Skład papieru i geiantaryi 
MICHAŁ SŁUMIAHy, Kraków, Sławkowski L 24,

poleca: papiery listowe, krajowe i zagraniczne, po­
cztówki art., lustra, albumy na pocztówki i foto­
grafie, ramka na fotograiie, portfele, papierośnice, 
teki na akta. karty do gry. wykonuje bilety wizy­
towe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 300

M ln ń y t o n ip p  ° a t  16 ; 55 u k o ó c z o “ !f  4  tąm i U U £ l 6 l l i B l i  k la s ą  g im n a s y a lu ą ,  z  p ó ł ­
r o c z n ą  p r a k t y k ą  b iu r o w ą  ( w  d z ia le  b u c h a ite r y i ) ,  
w ła d a ją c y  j ę z y k i e m  T m s o n '| 
p o ls k im  i n ie m ie c k im  K H I I B I I I  p 0 S a 0 | ,  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p o d  „ P o s a d a 8, d o  D r u k a r n i 
L u d o w e j ,  K r a k ó w ,  u lic a  D u n a je w s k ie g o  L .  5.

KAŻDA Z PAŃ
mote mifcc przerobiony kapelusz 
na obecny sezon, w edług najscowszycn 
fasonów . Przyjmuje również dl® tarbewanaa

JAN KURZYDŁO
kape lu szy , Kraków, S zew saa  15

5  t o n o w y ,  45  
HP., m a r k i

„Bsrna* prawie nowy, bardanowy, okuyjnie-ei rzeda 
PIDM. Lwów Iwańska 48. ^1. 576. 8643

Samocliod ciązafawy s jr

sprzeda Biuro
Szewska 5.

Jan Ropski, i
8899;

yydlę z dwumorgowem pu- 
lem obok Krakowa, cena

8?rzeda •ani hopski, Szewska 5. 8901

f  llks dziarżaw w Kieleckie® 
z kompletnymi inwenta- 

zami i z zasiewami, Biuro

gospodarstwo 220 mórg bu- 
** dynki murowane, willa 7 
pokoi i kuchnia, inwentarz 
żywy i martwy nadaomplet- 
ny, cena 14 milionów Mp. 
sprzeda Biuro 'Jan Ropski, 
Szewska 5. 89u3

—  u w Ł a Ł s a t s  .. .Beczki ŻfillHie i walnowsay S0os5b
!  M i f t i l  S •  aiUowneao nauczania księgowości (buchalteryi) pra
n — M n  s . —. -.Ałllmici nn;i...n __

9 mórg z cudyńKann, oosia-.
ne, ogrodzone za 2 mili- !

Bnmbi ,—> -•-.« ony sprzeda Biuro Jan Rop-■«n Ropski, bzewska 5, o906 i ski, Szewska 5. 8930

poeynkowane, nowe o pojemności 200 litrów  
z dostawą natychmiastową —  dostarcza

Polskie Tow. Handlowe S. A.
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22

I
K e d a k h u *  n « a t c ia y :  f im M  a . ,a c Ae»
M afctadem  L u d o w e j  S p b łk i W y d a w n ic z e j  mNavnM* «  K ra J r ó w ie

_________  . przepro­
wadza w możliwie najkrótszym czasie 

prze: dudę Szkolnę Krajową noncesyonowany -
Z A k Ł A D  B L A  N A U K  d A N D L O W Y C H

„ M E R K U f t ”
S 1 »Y J «

drogą korespondencyjną. Po ukończeniu kursu świadectwo.
WarunkiJ ceny sa nadesłaniem 4o Mp. ,‘>91

Rmlaktoi odiwwieddalay: Statyiiz Jutnębskj, 
Czdonkami Dr ukarał Ludowe! w Krakowie. Dunajewskiego 5 {tej. 1310).


